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Prezydent RP 
zwiedził 

powe obiekty 
budowlane 

w Warszawie 
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Polska :~pospo::-:=:-::-,:~~=-::::~-·1=:. 
pracuj qcego. 

Polska Rzeczpospo ita Ludowa nawiązuje do naj-
szczytniejszych postępowych tradycji Narodu Polskiego ~ 
i urzeczywistnia idee wyzwoleńcze polskich mas pra- ~ 

k 
cui qcych. ,. i=====-W ARSZA W A (PAP). (Z projektu Konsty.tru:;i -Prezydent Rze- ł..Jł „ 

arzystwie lr~~~~ej ;_a~ ORGAN KW 1 l<Ł POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTlf ROBOT1~1CZE.1 Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej). . , ,.. : 
inistrów, tow. Józefa Cyran- • ~ 
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rów. tow. J . Bermana, zwie- -------------------------
ził szereg nowych obiektów, 

u:w=~~;ól~oś:;'ar;~:~;nt Us+a'Wa zasadn1·cza Narada Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium . ~KW ZSL 
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. P. zapoznał się ze stane~ J. 
rac na Marszałkowski ei 1 • L d ' 
zielnicy Mieszkaniowej i na Polski' e1' Rzeczypospo iie] u owe] pleczu Nowego Swiata. or~z 
a Starym i Nowym M1eśc1e e 1 • i• 
~~e~~:~ :.u:~~ó~~arzy- wyrazelll lntereSOW' l 'WO 1 
ące mu osoby oprowadzał 

budowach i udzlelał WY-1 
. śnień · naczelny architekt 
arszawy, inż. Sigalin. ludu pracującego 

W całym kraju odbywają się zebrania dyskusyjne 

WARSZAWA (PAP). - W chłopów w artykuły przemy
dniu 1 lutego 1952 r. odbyła słowe, potrzebne dla produk
się wspólna narada Biura cji rolnej, upowszechnienie 
Politycznego KC PZPR i pre- cświaty rolniczej, usprawnle
zydium NKW ZSL pod prze- nie aparatu spółdzielczości 
wodnictwem przewodniczące- rolniczej, kontraktacji I pla
go KC PZPR, Bolesława Bie- nowego skupu. Zwrócono 
ruta. także uwa!!(\. na potrzebę oży-

Przedstawiciele KC PZPR wienia pracy kulturalno - o
i NKW ZSL omówili aktual- światowej na wsi. 

Założyliśmy 
spółdzielnię pirodu.kcyjną 

I t 

Dnia 27 stycznia br. w g:romadzie .naszej, Kobiele 
Wielkie, w powiecie radomszczańskim~• zo:r~anizowali
śmy spółdzielni«: produkcyjną. ' Statut 'S'p6łdzielni podpi
sało 17 małorolnych i średniorolnych chłopów. Wróg, 
który działa wszędzie, a więc:- i w. naszej gromadzie, 
odciągął nas wszystkimi siłarou od zorganizowania tej 
.spółdzielni. Al e pn:ecież prawdy, ,jak to się u nas mó
wi, „nie ukryje się pod korCEm". I my, w Kobielaeh 
Wielkich, dowiedzi eliśmy się, ' jakie to wysokie zbiory 
zapewnia zespołowa praca, jak ·to można w spółdzielni 

Pociąg ze zwłokami 
marsz. Czojbałsana 

przybył do Ulan-Bator 
WARSZAWA (PAP) - Spo

łecze11.stwo polskie prowadzi 
szeroką dyskusję nad projek
tem Konstytucji Polskiej Rz.e-

ne zadania w zakresie pod- ł d - bo ~·rm·em eo ona daJ·e kto'rei· omaw1·ai·„ proi'ekt no- Przedstawiciele w a z n11-·~~ „ niesienia produkcji rolnej lrobl.ec1·e. Przypomru·J·my sob1'e weJ· Konstytuci·1· Polsk1'ei· Rze ob czelnych PZPR i ZSL posta-- przez zwiększenie szaru I 

i. poprawić sobie życie. 

Wróg działa różnie. U nas postępował w ten sposób, 
że najpierw rozsiewał plclltki. o tym, jak to niby z głodu 
umierają w tych spółdzielniach, a kiedy te plotki oka
zały się kłamstwem, i;aczął. siać wśród nas niezgodę, 
szczególnie zaś niezgodę tę siał wśród naszych rodzin. 
Jest u nas taki Paweł Woda'I)"l, właściciel 6,45 ha ziemi. 
W trójkę - z nim i Marią &ranową, właścicielką 5 ha, 
p ierwsi w gromadzie myśleliśmy o spółdzielni. A jak 
przyszło co do czego, to nalibardziej waha! się właśnie 
Wodara. Dlaczego? A, no dlatego, że ktoś podburiył 
jego żonę, która zaczęła go. odciągać od spółdzielni. Ale 
my coraz Więcej uważamy i na pewno prędzej czy póż

•czypospolitej Ludowej. 
* * * 

Ponad 800 kobiet-robotnic z 

UŁAN - BATOR (PAP). -
Ułan - Bator przybył z 

o~kwy pociąg specjalny ze 
,włokami Marsrzałka Crzojbał-

Warszawskich Zakładów Prze
~~ dworzec główny w Ułan- mysłu Odzieżowego nr 2 wy

ator przybyli na spotkanie słuchało z ogromnym zainte
ociągu C"Lłonkowie Biura Po- resowaniem referatu min. Mi-

itycznego KC Mongolskiej jala o projekcie Konstytucji. 
artii Ludowo _ Rewolucyjnej W dyskusji brały udział ro-

Bumacende i Damba, człon- botnice z różnych działów pro-
oWie n:ądu Mongolskiej Re- dukCYJD:YCh. . 
ubliki Ludowej, członkowie „Z wielką rad.ością ~~m 
rezydium Wielkiego Hurału: I nową KonstrtucJę - mow1la 
elcgacje ludnośc;i pracująceJ ze wzru.szeruem Józef.a Łą: 

_ <:"'lego kraju. czyńska z działu rollmterzalm 

Prasa ,zagraniczna o pięcioleciu 
prezydentury tow. Bolesława Bieruta 

MOSKWA (PAP). Prasa ra. 
dziecka, w tej liczbie dzienni
ki: „Prawda". „Izwiestia" I 
„Trud" zarr. ' ~ścily wiadomość 
o piątej r~cmicy W)'boru Bo
lesława E uta na stanowis. 
ko Prezydenta Rzeczypospoli -
tej. 

Dzienniki. przytaczają frai
mentv artykułów „Trybuny 
Ludu" I „Głosu Pracv" I pod
kreślalą, że z Imieniem Bo
lesława Bieruta, przewodni
ezącego KC PZPR, związane 

wszystkie najważniejsze 

WYdarzenia ostatnieio 10-le.. 
cla historii Polski. 

• • • 
BERLIN (PAP). W związku 

z 5-leciem prezydentury Bo
lesława Bieruta, prasa Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej zamieściła artykuły, 

poświęcone życiu I działalno
ści Prezydenta Bieruta. ' 
Bolesław Bierut - pisze m. 

in. dlciennik „Neues Deutsch
land" - jest symbolem dobro
sąsiedzkiej współpracy narodu 
polskiego i niemieckiego w ich 
walce o pokój. 

Sesja Rady Narodowej m. lodzi 
W poniedziałek, 11 bm. o 

god!Z1nle 17, w sali Liceum 
Pedagogicznego, przy uhcy 
WólC2.ańskiej 171. odbędzie się 
se~Ja Rady Narodowej m.. Ło-

- dZi 
,Tematem obrad bedzie mnó

wienie projektu K0nstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej. Ponadto Rada dokona 
wyboru Kolegium Orzekające
go w sprawach karno - aclmi
n ;stracyjnych przy Prezyd;um 
RN m. ł..odzi. Rada uchwali 

także pNepisy miejsGowe o 
dodatkowych normach zalud
nienia w ł..odz:i i osiedlach 
po<lmiejskich. 

PrzedstaWiciele gpoleczeń-
stwa, pragnący wziąć udzlał w 
sesji, mogą otrzymać k;irty 
wstępu za pośrednictwem 
związków zawodowych i orga
ni:mc:ji masowych Pooa tym 
karty wstępu wydawane będą 
przez Prezydoum RN. ul. Piotr
kowska 104. p. 148. coclziennie 
od godiz. 8.30 do 15.30. 

Czasy sanacyi·ne, i'ak byłys'my lit · L d · i d nowili wzmóc pomoc PO i-czypospo ei u oweJ za a- zasiewu podnoszenie pozie- I wy 7 yskiwane przez fabrykan- · · 1 tw ól tyczną l gospodarczą dla -~ ma nauczycie s a w og no- mu mechanizacji rolnictwa, kl d to·w, w jakich warunkach mu- ó . stniejących i nowoza a a-krajowej dyskusji, szczeg lme wzrost środków paszowvch i od k j siałyśmy pracować. A dziś? nych spółdzielni pr u cy -
zaś w zapoznawaniu z proJ'ek- wykorzystanie rezerw nawo- h · · 'ć · k a Dziś kobiety pracują w takich nyc t zwroc1 wie sza uw -
tern mlodZl. eży szkolneJ'. zowych. k · · 'adam1'a1·ącą pięknych fabrykach jak na- ś gę na a cię uswi 

· d · Konferenci'" otworzył w1'c•- Podkreślając wzrost wia- hłonsk1'e o słu·znos'c1· sza, gdzie są rożne urzą zenia, " ~ masy c . ' 
i ml·n1·ster o'---'a„• - Henryk domości obywatelskiej I pa- . k . ·ach zespołowei· gos u!atwiai·ące naszą pracę •w• ., 1 orzysc1 -triotycznej mas chłopskich. chroniące nasze zdrowie. Ta- Jabłoński. co znalazło wyraz również w podarki. 

kich fabryk powstaje coraz Uezestnicy konferencji w zakresie v;ykonywania zobo- stwierdzono, że współpraca 
więcej w Polsce". pierwszym dniu wysłuchali wiązań i świadczeń na rzecz PZPR i ZSL, która zacieśnila 

,,Prawo do pracy" - mo- referatu prof. Muszkata pt. państwa ludowego, omówiono się w roku ubiegłym, winna 
tyw ten pn;ewija! się przez „Konstytucja Polskiej Rzeczy- konieczność ukrócenia wro- w toku realizacji doniosłych 
wszystkie wypowiedzi dysku- tat . j dz! 1 1 oś · I tó poli'ty~nych i gospoda.rczych Za po.spolitej Ludowej". W os - gie a a n c1 e emen w ~ 
tantów na zebraniu załogi - h i ku! kl h :r.adan' 1952 r. i·eszcze bardziei· ·t nim dniu profesor Ehrlich wy. spekulanckie ac c . kl.sdów im. Jerz.ego Dymi ro- . k t tak- 51·ę ponłębt'ć, podnosząc ak-głosi wykład pt. „Ustroi po- Pr~ys u owano ze spe- " 
wa. h lityczny Polski.ej Rzeczypo-1soby'f'isprawnie~la zaopatrze- tywność najszersz;)'Ch mas 
li zzg~!~~en~w~:u~ol~~e~,_~s~po==li~te~j'.....:L=u=d=o~w:e~J~":·~~~~~..:.:n=l=a~~m==a=ło::_=l~=sr~edn~~!~O~ro~ln_::y_e_h~p~r-a_c_u~j~ąc_e~g~o~-ch_ł_o_p_s_tw~a-·~~
dzi.ałacza robotniczego, Rocha 
Brzootka. „Za sanacji, pozna
łem burżuazyjną „wolność". 
Nie bylem członkiem KPP, 
ale każdego roku przed 1-Ma
jowym Swiętem przychodzili 
„granatowi" i zamykali mnie 
na kilka dni w areszcie. 

W lasach janowskich, gdzie 
byiem w partyzantce AL, wal
czyliśmy o inną, o naszą 
prawdziwą wolność. 

Tak, ciężko było wywalczyć 
to wszystko, co gwarantuj e 
nam dziś projekt Konstytucji 
I dlatego nie damy sobie te
go wydrzeć". 

• • • 
Z udziałem szerokiego akty-

wu społecznego oraz licznych 
przedstawicieli dzielnicowych 
rad narodowych I komitetów 
blokowych odbyła się dnla 6 
bm. sesja stołecznej Rady 
Narodowej poświęcona spra
wie spopularyzowania projek
tu Konsty tucji Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej wśró<i 
mieszkańców Warszawy. 

Obszerny referat omawiają· 
cy węzłowe zagadn ienia pro
jektu Konstytucji wyglosil 
min. K Mija!. 

• • • 
W dnlu 6 bm. aktyW kultu

ralno - oświatowy Związku 
Zawodowego Nauczycielstwa 
Polskiego z całego kraju oraz 
uczestnicy plenum ZG ZZNP 
rozpoczęli centralną 3-dniową 
konferencję teoretyczną, na 

PPR wskazała narodowi polskiemu 
drogę do budowy socjalizmu 

Uroczyste zebrania 
organizacji partyjnych 

ZPO IM. PROCHNIKA 

Robotnicy ZAKł.ADÓW 
PRZEMYSŁU ODZIEŻOWE -
GO IM. PRÓCHNIKA od wie
lu dni czynili przygotowania 
do uroczystości na cześć 1 O 
rocznicy powstania PPR. Prz0-
down!cy pracy, taśmowe, bry
g~dzistki przybyli na zebranie, 
by wysłuchać referatu tow. 
Kubali, przewodniczącego ra
dy zakładowej. W toku 07.y
wionej dyskusji omówiono bo
jowe tradycje polskiego ruchu 
rewolucyjnego. Kontrolerka 

produkcji, tow. Kortas, stwier
dziła między innymi, ie zjed
noczenie polskiego ruchu ro

I Dywizji Kościuszkowskiej, 

która u boku Armii Radz.iec
kiej zwycięsko walczyła z fa
szyzmem hitlerowskim. - No
szenie tak chlubnej nazwy 
przez nasz zakład obowiązuje 
nas do stałego wzmagania wy. 
siłku, aby wykonać przed ter. 
minem zadania, powierzone 
nam przez partię w trzecim ro
kt: Planu 6-letniego - powie
dział tow. Karmelita. 

w dyskusii wzięli lit'ł-

Zwycięskie 
botniczego, pokonane przez Załogll oddziału ZAKŁA
PPR pod kierownictwem tow. DOW IM. STRZELCZYKA -do 
Bolesława Bieruta, umocniło dnia 29 stycznia wykonała w 
nasz .kraj gospodarczo ! poli- ' 105 proc. zobowiązania po:!ję
tycz~ue. Podc~a~ zebrania W'Y:- te dla UC'Lczer.ia 10 . rocznicy 
stąptła młodz1ez z krajalni, powstania Polskiej Partii Ro
meldując o wykonaniu zobo- botniczej. 

ny udtział pracownicy Za
kładów. Tow. Tahma o
świadczył - „PZPR - spad
kobierczyni doświadczeń i tra
dycji nieugiętej PPR - powie
rzyła całej naszej załodze go
spodarowanie zakładem l strze 
żenie mienia socjalistycznego, 
będącego zarówno naszą włas
nością jak i własnością całego 
narodu. Tak głosi Konstytu
cja. Nie wolno zawieść tego 
zaufania. Dlatego też my, stra
żacy, wraz. z całą załogą, 

wzmożemy czujność, aby uda
remnić wszelkie wrogie zaku. 
sy na nasze wspólne mienie". 

meldunki 
Swe zobowiązania wykonali ~':, 

również formierze: SkrLypek, 
Drożdi.ewicz, Matusiak, Ru-

dziński, Miśkiewicz I wielu ~'=,,_ 
Innych. Formierz Mroczkow-
wski, liczącv 71 lat, wykonał 
dodatkowo korpus do ostrzar- i 
ki. Zespół robotników, pracu- §, 
jących nad pomysłem nowa-

o upowszechnienie konlraklaeji 
upraw roślinnych' ... 

wiązań, podjętych ku uczcze- Ogromna większość załogi 
niu 10 rocz11icy powstania Pol- ŁÓDZKIEJ FABRYKI MA
~ki.ej . Parti~ Robotniczej. V! SZYN wraz z całą klasą· ro
uruemu . tas.my 4 - brygadzi- botnicrzą Polski przystąpiła do 
sta Mak1.ew1cz zameld~wal o realizacji zobowiązań, podję
w:l'.konamu zob~w1ązama na 5 tych dla uczczenia 10-lecia 
dm ~rzed termmem, co d~I? powstania PPR. 
łącznie 1.325 zt oszczędnosc1. Obecnie może !ię ona 
D?trz~mała • tez sw:ch zobo- poszczycić znacznymi sukce
w1ąza~ b~gada tasmy 11 o- sami. Grupa formierzy, liczą
raz wiele lilil.YCh. ca 10 osób codziennie wyko

torskim (zestawianie sztanc).:. E':.; 

przyśpieszy jego wykonanie 
o 3 miesiące. 

W oddziale tkalni central- i 

nej ZPB IM. MARCHLEW- ~:'=,,_·· SKIEGO załoga postanowiła 

niej zderriaskujemy wroga. 

Wrogowie mówili także, że do spółdzielni wstępują 
tylko tacy chłopi, co to nie umieją się sami gospodarzyć 
i chcą, żeby im państwo d<l!Wa!o, a oni, żeby leżeli i nic 
nie robili. To wszystko jest · nieprawdą, choć może i jest 
kilku takich, co tak myślą. Ale tacy szybko się ro:z.cza
rują, 

Ja jestem dość dobrym gospodarzem w naszej groma
dzie. Muszę . też stwierdzić, chociaż to nie wypada się 
chwalić, że jestem jednym z lepszych hodowców, bo w 
1949 r. sprzedałem państwu 8 sztuk tuczników, w 1950 r. 
- 14 tuczników, w 1951 r. - 9 sztuk, a już w styczniu 
br. 2 tuczniki. Jak z tego widać, na mojej gospodarce 
powodzi mi się nienajgorzej. A przecież ja wiem i 
wiem to z całą pewnością, że jeszcze lepiej będzie ml 
się wiodło w spółdzielni. 

Wróg podszeptuje naszym chłopom, a nawet i spół
dzielcom, że spółdzielnia się rozpadnie, bo za mało Jest 
u nas rąk do roboty. Muszę się przyznać ze wstydem, 
że i mnie zaniepokoiły te podszepty. Całą noc nie spa
łem, aż dopiero kiedy zwierzyłem się z tym swej żonie, 
ta podsunęła ml pod nos Konstytucję, którą przeczy
tała przede mną. Zaraz też się uspokoiłem i zacząłem 
uspokajać innych. W Konstytucji jest bowiem powie
dziane, że państwo szczególną opieką otacza spółdzielnie 
produkcyjne, Oczywiście, że ta pomoc nie wYgląda tak, 
}ak .to gadają wrogowie i leniuchy. że „państwo za n.a! 
zrobi", aJe, że przyjadą do nas traktory a: POM I uzy
skamy długoterminowe kredyty. POM a:robl główne ro
boty, ,fl my wykonamy resztę pracy. Od roboty bowiem 
nie wolno się wykrecać, bo przecież bez niej nie ma na 
świecie niczego, a wszystko z niej powstaje. 

Projekt nowej Konstytucji przyszedł do naszej 'gro
mady bardzo w porę. Zamknął gębę wrogom, a nas 
uspokoił. Uspokoił także małorolnych i średniorolnych 
chłopów, tych, którzy jeszcze nie wstąpili do spółdzielni. 
Nikt z nich nie powie, że państwo będzie zmuszało chło
pów, aby zapisyWali się do spółdzielni. bo w Konstvtucji 
napisano, że nie ustanie opieka państwa nad małorol
nymi i średniorolnymi chłopami. Że ta opieka nie ie0 t 
klamstwem, to doświadczyłem na sobie. bo przecież do 
tej pory i ja byłem średniorolny i nieźle mi się powo
dziło na 5 ha. 

Będziemy więc teraz w spóldzlelnl współzawodniczyć 
z chłopami gospodarującymi indywidualnie. zrobimy 
takie nasze współzawodnictwo. Oni się będą gosnoda
rzyć i my także. Jeśli my ]~piej, to oni do nas się ui
piszą, jak mi kiedyś powiedzieli. A że gospodarka zes
połowa da lepsze wyniki, tego jestem pewien. bo w tej 
gospodarce wszystko robi się planowo, zaczną u nas 
pracować maszyny, będziemv słuchać agronoma I otrzy
mamy większe plony. Nas1...a nowopowstała spółdzielnia 
powiększy się wtedy o nowych czlonków. 

ANTONI KUCHA1tSKI 
irrzewodnk<ąey •Póldziel nl produkcyjnej § 

w Kobielach Wielkich i , 

Palistwo ludowe udziela stałej, systema
tycznej pomocy małorolnym I średniorcł
nym chłopom w rozwijaniu gospodarki rol
uej, w podnoS2enlu jej WYdaJnoścl . .Jedną 11 

poważnych dźwigni w rozwoju rolnictwa 
;est system kontraktacji produktów r?l
nych. Zapewnia on chłopom zbyt artykułow 
rolnych po opłacalnych cenach, gwarantu
jąc t:vm ~am!<'m niezbędne warunki wzrostu 
pro<lukcji rolnej. 

ma.dzkle w sprawie kontrakłac-.fl zostały na.
leżycie przygotowane, żeby poprzedzone ro
~ta.ł:v Intensywna. pracą polityczno _ uśwh
d11-miaJącą. Chod'll! o to. żeby każdy chłop 
nie tylko pomał bezpośrednie korzyści, ja.
kle daje mu kontraktacja. ale źeby również 
pojął Jej sens ogólnopaństwowy, jej znacze
nie dla C&lości gospodarki na.rodowej. Cho
d'lf o to. żeby wskazać cbłl>Jla na Ojfl'omną 
rolę konl.re.ktacji płodów rolnych dla za
cieśnienia. spóJni gospodarczej między mia
stem i wsią, dla umocnienia sojuszu robot
niczo - chłop•klego. Pamiętać musim:v o 
tym, żeby uniknąć komenderowa.nia chło
pem, na.rzucenia mu trybem administrac:vJ
n:vm umów kontraktacyjnych. Wypaczenia, 
~kie często mla.ły miejsce w ubiegł.vcb la
ta.eh świadczą o tym, że takie administra
cyjno - biurokratycqme metody hamu.ią 
roz.wl}j kontraktacji, dyskredytują Ją w o
czach chłopa. Oprzeć akcję kontraktacyjną 
na ZM&dzie pełnej dobrawolnośoi, uświada
miając masy chłopskie o korzyścia.ch, pły
nących z zaw-a.rtych s państwem um6w, 11 
Ich znaczeniu dla naszego Pła.n11 6-letniego 
- oto jedynie słuszna droga. umasowienia 
kontra kta.cji. 

ZPB IM- I DYWIZn 
kOSCIUSZKOWSKIE.J 

nuje po pięć grzejników po
nad plan. Robotnicy Micha
lak i Tarczyński wykonali 
ponad plan 300 płyt do pra
~Y wartości 3.700 zł. Dyrektor 
naczelny tow. Ratajczyk 
wspólnie z Inżynierem Gór
czyńskim wykonali odlew 
,.baby" do miotu wartości 
2.700 zł. 

wyprodukować dodatkowo 
3.625 metrów tkanin, a do 
dnia 31 stycznia wykonała j 
11.206 metrów tkanin, wartoś I '""""'"ltfllłł"""'"'"'""'un11111t111111111ntlłUt1nrt1u111r111u1u11t1111~t•1nu1u1t111uonuu111111n 
ci 44.824 zł. 

Dal~zvm krokiem na drodze usprawnienia 
I T'l!:hndowa.nia. systemu kontrakta~jl jest 
o~ta.tnla uchwala. rządu w sprawie kontrak
tacji upraw roślinnych. Zgodnie :r tą uchwa
łą kontral<tacja produkcji roślinnej opierać 
się będzie na >:asada.ch powszechności. tm. 
że każde gospodarstwo chłopskie bez wzglę
du na Ilość posia.da.nych hektarów, jak rów
nież spółdzielnie produkcyjne będą mogły 
za.wrzeć umowę kontraktacyjną, bądź to z 
zahiteresowa.nym1 instytucjami gO!Jpod;or
czyml. bądż też z przedstawiciela.mi spół
d1iełnl gminnych. 

W myśl nowej uchwały, ceny płacone 
plantatorom za. kontrakt.owane uprawy zo
stały znacznie podwyższone. Tak np, cena 
za ka:Zdl" 100 kp:. rz<'paku Jarego J)Ollwyż.!'zo
na została z 216 zł do 2'70 zł, za 100 kg. ku
kurydzy zamiast obnwlązującej w 1951 r. 
ceny 81 zł !IO gr, wypłacane będzie kont.ral<
tuJącym chfopom 100 zł. {W cenub tych 
mieści si«; również premia). POXQ tym u
chwała przyznaje plantatorom szereg P<'
ważn:vch ulg i udogodnień. Polegają one 
przede wszystkim na zagwara.ntcmraniu na.
wozów, nasion siewnych. środków ochrony 
roślin oraz bezprocentowego kredytu. 
Poważnym przywilejem, z którego koniy

stać będą gospodarstwa kontraktuJące u• 
prawy roślinne, bedzie ~łączenie obszaru 
mjętrgo pod upra.we niektórych roślin 'Z o
bowiązku dostaw zboiowych lub też zall
czanlP. na. konystnych dla. chłopa warun
kach w zamian zboża niektórych produktów 
roślinnych na poczet skupu. 

Jaki jest sens i znaczenie ostatniej u
ch wał:v rządn? 

Uchwala. je~t wyrazem troski pa.ństwa lu
dowego o podniesleJ:Jie produkcJi rolnej 1 
wzrost dochodowości gaspodarstw oblop
skich. Upowszechnienie kontraktacji upraw 
roślinnych, a w szczególnośct rzepa.ku, lnu 
I buraków cukrowych za.pewni nasz.emu 
przemysłoWi pn:etwórczemu niezbędne su
rowce. co Pozwoli w pełnlejsz:vm niż do
tychczas stopniu zaopatrzyć szereg ważnych 
g-ałezi przem:vsłu. 

Ale irby uchwała. n,ądu przyniosła po
żądane rezultaty, U. upowszrchnienle kon
traktacji, nie'lhedn:v .iest poważny organiza
cyjny 1 prolla.irandowy wysiłek terenQwych 
rad narodow~·ch. 11!'gani•Tcji partyjnych i 
całeiro społeczno - gospodarczego akt.ywu 
na wsi. Chodzi o to. żeby treść uchwały do
tarła do k3żdej gminy, do kaźdrj gromady, 
do każdrgo gos.podarstwa chłopsl<if'iro i 
•PóldziPlnl produk<'yJnej. żeby zebrania gro-

Pa.otl«;tat musimy również o tym, że nie 
da nam Żlldnych praktycznych rezultatów 
mecha.nlczne układanie planów kontrakta
cyjnych. Chcemy, żeby zawarte umowy były 
realne. Dla.tego W trzeba się Ucz!•ć % kon
kretnymi możliwościami danego gospodar
stwa, uwl'.&'lędnia.ć jego warunki rrlebowe 
I do nich przystosować Ilość I rodzaj posz
<,-zególnych zakontraktowanych upraw roś
linnych. 

Powodzenie akrj! kontraktacyjnej zależy 
w dużej mierze od sprawności I postawy po
litycznej klerownieh1'& I aparatu kontraktu
jącego spółdzielni gminnych. Dlatego też na 
aparat spółdzielczy, na uświadomienie mu 
jego zadań należy w tej a.ltc.11 rnTóeić bacz
ną n•'llgę. Chłopom zapewnić trzeba bez
zwłOC'l.Jlą realiza.cję wszystkich przewidzia
nych w uchwale nądowej ulg l udogodnień, 
nie odra.czając ani na jedną godziinę wypła
ty zaliczek, oraz wydawania nasion siew
nych, na.wozów itd. 

Zawarcie umawy kontraktaeyjnej Jesł 
pierwszym tylko krokiem na drodze po
większenia produkcji rolnej. Ra.dy narodowe 
winny otocz~· ć szczególną opieka p I anta to-
1·ów, 7.&pewolć im wlaściwa pomoc agro
techniczną, pomoc w pogłębianiu ich wie
dzy rolniczrj I unowocześnieniu metod u
prawy, w realiza.cji podpl!'anego kontraktu. 

Popularyzacja korzyści zagwara11towa
nych chłopom - plantatorom, p1;łączona z 
lntl."nsywną pracą polit:vczno - uświadamia
jącą oraz systematye?na. farhowa pomoc a
i;rotechniczna. przyczynią sle niewatpliwi.e 
do pomyślnej realizacji uchwały rządu · -
do dalszego podniesienia. pro<tukcjj rolnej 
I d°"hodowoścj gospodarstw rhłop~kll'h. do 
p~lnego zaopa.tnenla w surowce naszego rol-

. no - sp~ywczego przemysłu. 

I 

Przebieg dyskusji na zebra. 
niu partyjnym w ZPB im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej 
świadczy! o wysokim poziomie 
ideologicznym załogi. noszącej 
zaszczytne imię bohaterskiej 

Zgon króla angielskiego 
LONDYN (PAP). - Ogło

szono tu oficjalny komunikat 
donoszący, że dnia 6 lutego br. 
zmarł król angielski Jerzy VI. 
Tron obejmuje jego najstar
sza córka Elżbieta. 

WARSZAWA (PAP).-Pre
zydent Rzeczypospolitej Pol
skiej Bol~ław Bierut wYSto~ 
sowa! w dniu 6 bm. telegram 
kondolencyjny do królowej 
brytyjskiej, Elżbiety, w związ
ku ze zgonem króla Jerzego 
VI. 

WARSZAWA (PAP). - W 
dniu 6 bm. dyrektor protokó
łu dyplomatycznego Mini
sterstwa Spraw Zagranicz
nych, Edward Barto!, odwie
dził ambasadora Wielkiej 
Brytanii w Polsce, Sir Char
les H. Batemana, któremu 
złożył kondolencje w imi.in:u 
Prezydenta Rzecz.vpospolitej 
Polskiej i rządu R. P z po
wodu zgonu króla Wielkiej 
Brytanii, Jerzego VI. 

Faszystowski sqd 
·uniemożliwił świadkom obrony 

złożenie zeznań 
Proces postępowych pisarzy francuskich 

PARYŻ (PAP). - Podi:zas 
rozprawy sądowej przeciwko 
postępowym pisarzom francu
skim, Renaud de Jouvenel i 
Andre Wurmserowi sąd ogłosił 
swą decyrr.ję w sprawie wnio
sków proceduralnych obrony. 

Jak wiadomo, grupa zdraj
ców z krajów Europy wscho
d1 ej wytoczyła prowokacyjny 
pr ces o „obrazę czci" ws;x>-

lllUtT l llłłllllfllUlllllłltlllllllłllflttłtHUt I 

Dziś, dnia 7 bm. (czwartek), 
o 0odz. 17 

w soli ORZZ „M„lodrom", 
ul. Trou9utta 18 

odbędzl"' sie odczyt no temo1: 

„O projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej 

ludowej" 
Odczyt wvg•osi 1„~tor KC : 

PZPR ::fto t! qruoy zowiodomio· E 
iiych towarzyszy. E 

IComiłel ł6dzki PZPR ~ 
: 

lllłfłłłlU~llUllllllllJlllłllllltlłłllllllflllllUUUtl 

mnianym pisaJT.Om post~po
wym po upływie roku od 
chwili pojaWien:ia się ksią1..ki 
Jouvenela pt. „Mi«:dtzynaro
dówka zdrajców". Mimo, ie u
stawodawstwo francuskie 
przewiduje, li Rkargę o obr1-
zę czci wdrożyć można w nie
przekraozalnym terminie 3 
miesięcy, sąd oddalił wnio~i 
obrony I postanowił rozpa
trzyć skargę. 
Obrońca oska.rżonyeh, Four

rier, zakomunikował. u raąd 
francuski nie udz:idil wiz wja
zdowych do Francji licznym 
świadkom obrony z Polski, 
Bułgarii, Rumunii I Albanii, 

Adwokat Fourrier wska?.ał 
na konieczność odroczema roz
pra Y.'Y do chwili, w której 
świadkowi e obrony otrzyma·ą 
możność ZP"-nawania w ~ad?.1e. 

Adwokaci. którzy reprezen
tują oskarżycieli. przeciwsta
Wili st~ odrcx.'2eniu rozn~a ·.vy. 
Sad przychylił się do wai )Sku 
oskarżycieli. 

Warunki mleszkan.fowe ma 
przedwo;ennej wsi polskiej 
były zastraszajqce. Kurne 
chaty, przed oknami któ
rych rozciągał<r się gnojo
wisko, strzecha jako po
krycie dachu - oto t11po
wy obraz „budownictwa" 
wiejskiego w czasach sa. 

nacyjnych. 

Zmienia się oblicze wst pol
skiej. Na miejscu nędrn11ch 
chat chłopskich powstają 
nówe widne domkt spól-

dzietcze. 

Kronika dyplomaty~zna 
WARSZAWA <PAP). - W 

dniu 6 bm. poseł nadzwyczaj
ny f minister pełnomocny Ar
gentyny w Polsce, pan Artu
ro Leonelo Luduen 'a, IZ.łożył 

wirzyte wiceprzewodnlczącemu 

Pre"Zvd ium Rady Narodowe~ 

w m. st. Warszawie, Stanisła
wowi Sroce. 

• .'.tak jest w Polsce Ludowej 

··-
ł. 



STR. 2 

Na marf?_inesie 

W jednej wodzie 

Czyatość - to zdrowte, a 
gorąca kąpiP.l - to nie luk
sus, lecz, można by powie
dzieć, artykuł pierwsze; po
trzeby. Rozumieją to An
g!icv, oczywiście ci, któr71ch 
stać na lazienki w mieszka
niach, i kąpią się często, co 
;est rzeCZtl god114 ):rochwai11. 

Niestety, obtędn'!ł wyścig 
zbrojeń, prowadzony przez 
rząd brytyjslci, i związane 
z tą po!ity/(q najrozmaitsze 
oarani czenia i „oszczędnoś
ci", między innymi w zuż:1-
ciu węgl.a, prądu e!ektTVC2-
nego, gazu i wody, zmie
rzają do pozbawie1iia mie. 
izkańców Angtii przyjem
no§ci higi eniczno • kąpielo
wych. 

I oto wierna p. Churchil
lowi organizacja kobieca 
p. n. „Narodowa Rada Ko
biet" wystqpila z donio
sll)m projektem, mając11m 
na celu zaoszczędzenie wę. 
gla i wody w gospodar
stwach domowych. Projekt 
mianowicie pnewiduje, że 
- „małżeństwa winny brać 
kqpicl w jednej wodzie", b71 
zaś nie dosz!o czasem przv 
tej okazji do.„ obrazy mo
ralno~ct, propozycj<L po • 
wyższa obwarowana jest 
zastrzeżeniem, że „kq:piel 
(malźcników) ma się odby. 
wać kolejno, a nie razem". 
Wspaniały pomysł „na. 

rodowych kobiet- spotka sie 
na pewno z aprobatą mini
strów p. Churchilla. Ale, 
prawdę mówiąc, Amer11ki 
w tum wypadku nie odkry
to. Bo - jak przypomnia
ła prasa - już labourz11sto. 
wski minister - Strache11 
w swoim czasie nawoływał: 
„Nie więcej kąpieli n!ż jcd. 
na na tydzień, ni~ więcej 
wody w wannie niż 15 cm". 

Jeśli rząd br11tyjski n!e 
zejdzie z „atlantyckicll" 
manowców ł będzie nada! 
wydawał 60 procent budże
tu państwowego na zbroje
'1.1a, już w najbliższej przy
szłości całe rodziny ang!el. 
skie - zaniechawszy w o
góle kąpieli - będą musia
ły myć się „rano i wieczo
rem, w jed·nej wodzie" ł 
w jednej misce, a korzysta
nie z urządzeń, nazywanych 
w skrócie: „W. C." (na cześć 
Wi'1.stona Churchilla). zo
stanie klśle.„ „zracjono
wane". 

Hitler rzucił kledyA has
ło: „Armaty zamiast mas. 
la"„. Churchill idzie jeszcze 
dalej, wołając: „ Armaty zn. 
miast masla, wody i... kq· 
pieli''.„ Następstwn takich 
haseł są zawsze katastrofal
ne, o czym '71.ie chcq pamię
tać brytyjscv „atlantydzi". 

B. D. 
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Agresywta polityka Stanów Zjednoczonych 
~agraża bezpieczeństwu świata 

Precz z Adenauerem 

N a r 6 d n i em ie ck i 
domaga się ·rzqdu pokoju 

I 
I 

VI 

Oświadczenie J. Malika 
na końcowym posiedzeniu 

sesji Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
PARYŻ (PAP). - Jak już donosiliśmy, na koń

cowym posiedzeniu plenarnym VI sesji Zgroma
dzenia Ogólnego ONZ dnia 5 lutego przemawiał m. 
in. delegat radziecki J. Malik. Oświadczył- on co 
następuje: 

W imieniu delegacji ZSRlt 
Dragm~ podziękować z tej try
buny miłującemu wolność na
rodowi francuskiemu za goś
cinność, jaką okazał on już 
po raz drugi Zgromadzeniu 
Ogólnemu. Pragnę w szcze
J!Olności podziękować narodo
wi francuskiemu za jego se:r
rleczne I przyjazne pisma I 
rlepesze, jak również za lici
ne delegacje, które wysyłał on 
il.o delegacji radzieckiej i do 
delegacji innych krajów, żą
dając pokoju i uchwalenia 
przez Zgron;iadzenle konkret
nych decyzji w sprawie zaka
zu bron! atomowej, w sprawie 
redukcji zbrojen oraz środ
ków zaprobieżenla groźbie 
nowej wojny i środków roz
woju przyjaznych stosunków 
między narodami. Zwiększało 
to jeszcze bardtiej naszą zde
cydowaną wolę walki o pokój, 
przeciwko groźbie wojny. 

jaźni między narodami zostały 
odrzucone przez blok angló
amerykański. 

Delegacja stanów Zjedno
czonych wsPólnie z delegacia
mi Anglii i Francji nie dopuś
ciła do omówienia na Zgro
madzeniu Ogólnym tak do.. 
niosłego problemu jak kwe
stia koreańska. 
Odrzuciły one równld słus:i.

ne żądanie sze1·egu krajów, 
aby na Zgromadzeniu omó
wiono sprawę marokańsk:t. 

W dążeniu do dalszego wy. 
korzystywania Organizacji Na
rodów Zjednoczonych jako os
łony agresywnej polityki Sta
nów Zjednoczonych, narzuco. 
na została Zgromadzeniu 
Ogólnemu rezolucja w spra
wie tzw. „akcji zbiorowych". 

Rozprawiając w demago
gicznych celach o prawach 
człowieka, delegacje Stanów 
Zjednoczonych i Ang11! w cha
rakterze przedstawicieli kolo
nia.lnych mocarstw imperial!s-

tycznych uparcie oponowały I 
głosowały przeciwko włącze
niu do paktu praw człowieka 
zdania: „Wszystkie narody 
mają prawo do samookreśle
niau. 

Deklaracja kierownictwa KPD 

Oto jak niezgodne są słowa 
i czyny u Anglików l Amery
kanów. W tej sprawie Stany 
Zjednoczone i Anglia doznały 
sromotnej porażki. Przytła
czająca większość Zgroma

BERLIN (PAP) Z Duesseldorfu donosi Agencja 
ADN, ze w związku z nadchodzącą debat'l nad 
sprawą służby wojskowej w Bundestagll kierow
nictwo KPD ogłosiło deklarację, w której czytamy 

m. in.: 

dzenia wypowiedziała się za tą Podczas debaty nad spraw11 
Azczytną i szlachetną zasadą, ustawy 0 powszechnym oba.. 
zapisaną w Karcie NZ I po- wlązku służb1 wojskowej prte
twierdzoną obecnie uchwałą wodniczący KPD, Max Rei
Zgromadzenia Ogólnego. mann domagać się będzie n.a-

W świetle przytoczonych tychmiastowei dymisli mądu 
faktów mamy wszelkie pod- Adenauera. Frakcja komuni
slawy do stwierdzenia, że pra- stycrzna w Bundestagu, wysu
ca VI sesji Zgromadzenia O- wając to iądanle, reprezentuje 
gólnego nie dala W}'ników z niedwuznaC<1:ną wolę praewa
punktu w idzenia utrwale- żającej większoścń ludności 
nia międzynarodowego po- Niemiec zachodnich, a jedno
koju I bezpieczeństwa. Co cześnie waJczy pti:zeciwko <>
więcej szereg rezo- derwanlu Zagłębia Sll<lry od 
lucji, narzuconych Zgroma- Niemiec 
dzeniu przez blok ameryka:ń.. · 
sko- angielski, zmierza nie do I „Adenauer l)Odp:isał za pleca
połofenla kresu agresji ame- ml narodu scbumanowski plan 
rykańskiej. lecz do jej po- królów armat i wyrzekł się Za
parcia i rozszerzenia. Ci, kt(>. głębia Saary. Adenauer wyra. 
rzy usiłują mówić o jaltichA ził zgodę na „układ ogólny", 
nie istniejących sukcesach tej wydając Niemcy Zachodnie a. 
sesji, bądź to świadomie wY- merykańskim podżegaczom wo 
paczają rzeczywistość, aby jennym. Aaenauer jest inicja. 
wprowadzić w błąd narod1 torem ustawy o powszechnym 
świata, bądź też stwarzają obowiązku służby wojskowej, 
złudzenia, co również nie da która ma wpędzić naszą mlo
się niczym usprawiedliwić i dzież do koszar oraz dopro-. 
mote jedynie Wyrządzić szko- wadzić do wojny i do nowel 
dę sprawie pokoju. katastrofy narodowej. Adenau 

er ponosi odpowiedzialność za 

robotniczych, z:wlązków zawo
dowych i różnych organizacji, 
domagających się natychmia~ 
stowej dymisji Adenauera, po
wmny doprowadr:ić do wspól
nego czynu. Nadszedł czas ha 
obalenie Adenauera. Precz z 
Adenauerem! Ratujcie Niem
cy, ratujcie młodzież niemiec
ką przed zagładą! Ogólnon!P
miecki ruch patriotyczny na 
rzecz pokoju t jedności naszej 
ojczyzny musi doprowadzić do 
upadku rządu Adenauera, 
rządu Wojny. Nasz nar6d dc•
maga się rządu pokoju, 

• • • 
BERLIN (PAP). Dziennik 

„Berliner Zeitung" w kores. 
pondencji z Bonn donpSI, te, 
według informacji z Komisji 
Prawnej Bundestagu, Me Cloy 
zalecił niedawno Adenauero
wi zmianę regulaminu Bunde
stagu dla „ułatwienia" mu po
dejmowania ważnych uchwał 

• • • 
Chciałbym zwrócić uwagę 

na pracę przewodniczącego 
Zgroniadzen!a Ogólnego p. 
Nervo, na cechujący go takt, 
cierpliwość i umiar przy wy
konywaniu swoich wysoce od
powiedzialnych obowiązków 
w tak skomplikowanych wa
runkach. Pragnę również pod
kreślić godną· uznania pracę 
tych współpracowników Se
kretariatu ONZ, zwłaszcza zaś 
ttumaczy sekcji rosyjskie.ito, 
którzy dołożyli niemałych wy-
1iłków, aby zapewnić normal
ny przebieg obrad Zgromadz•
nta. 

'- drożyznę, za pogórsżenie wa-
W Lo'1.dynłe odbyła się „konferencja" szpi~io, runków bytu mas pracujących. 
d11wersant61.0 i zdrajców. Cl praey) Ale naród niemiecki chce 

BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Duesseldorfu Agencja ADN, 
niemiecki komitet tobotniczy 
do walki praeciwko remilitary
zacji ogłosił odezwę do naro
dLt niemieckiego, wzywając 
wszystkich Niemców do wzmo
żenia walki przeciwko obo -
wiązkowej służbie wojskowej 
w Niemczech Zachodnich i 
przeciwko agresywnemu pak
towi atlantyckiemu. 

Co się tyczy wyników pracy 
sesji, to nie ma podstaw do 
tego, byśmy uważali za po
myślną pracę VI sesji Zgro
madzenia Ogólnego. W rezul
tacie przeciwdziałania ze stro
ny ugrupowania amerykań
i<kiego z delegacją , Stanów 
Zjednocmnych na czele, Zgro
madzenie Ogólne nie było w 
stanie powziąć ani jednej de. 
r.ve:ji zmierzającej do rzeczy
wistego utrwalenia między
narodowego pokoju i bezpie
czeństwa, do położenia kresu 
wyścigowi zbrojeń, do odprę
żenia międzynarodowego. 

Konkl"etne propozycje dele
gacji radzieckiej o środkach 
zapobieżenia groźbie now~j 
wojny światowej oraz o środ
kach utrwalen).a pokoju l przy-

pokoju, chce porozumieni~ 
między Niemcami". 

W zakończeniu deklaracji 
czytamy: 

Musi obecnie żadecydować 
wola narodu. Uchwal)I" załóg 

Dziennik ,,Prawda" o projekcie Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowe; 

MOSKWA (PAP). Na łamach 
dziennika „Prawda" ukazał się 
komentarz Wiktorowa na te
mat odbywającej się obecnie 
w Polsce dyskusji ogólnonaro
dowej nad projektern nowej 
Konstytucji. 
~yskusja ta - pisze mi~z:r 

Innymi autor nasuwa 
wspomnieme o ciernistej dro
dze historycznej narodu pol
skiego, o tym, w jak ciężkich 
warunkach kapitalistycznej 
niewoli i ucisku imperialisty. 
cznego żyły masy pracujące 
w dawnej, bur±uazyjnej Pol
sce. Ale ciężka przeszłość 0-

3-letni wirtuoz 
w ZSRR 

deszla już na zawsze w: dzie
dzinę historii. Dla narodu pol
skiego rozpoczęły slę jasne 

·dni. Projekt nowej Konstytu
cji daje wyraz jeao aorącym 
pragnieniom. 

Nowa Konstytucja polska w 
ndróinienlu od konstytucji 
burżuazyjnych nie tylko de
klaruje, lecz I gwarantuje pra
wa mas pracujących miasta I 
wsi. . 
Wśród czynników gwarantu-

1ących wzrost i utrwalenie po. 
tęgi Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej - pisze dalej autor 
- czołowe miejsce zajmuje 
7'.mleniona w sposób zasadni
czy sytuacja międ11:ynarodowa 
Poluld, sytm1cja, która nll(dy 
nie była tak mocna jak obec
nie. 

Terro1r w BonR 
(Korespondencja z Niemiec Zach.) 

Napad agentów Adenauera że Adenauer, tronując n11 s 11_ 
na biura KPD I mieszkania motnych wyżynach, bagrte • 
czołowych funkcjonariu~zy par zuje głosy większości nar \L 

tyjnych oraz komunistycznych A '°owinien on wiedzieć 
posłów do Bundestagu wywo. mówi się dziś w miastach i 
lal żywiołowe pt'Otesty społe- wsiach. Powinien wiedzieć, e 
czeństwa zachodnio - niem!ec- naród jest do głębi wzburz<> '! 
kiego. W całych Niemczech i bynajmniej nie apatycw ie 
trwają od tygodnia bez przer- nastawiony do tak zasad i
wy protestacyjne demonstracje czych zagadnień.„" 
przeciwko faszystowskiemu W legalny sposób trud 0 
terrorowi kliki Adenauera. W walczyć z KPD. Proces, któ 
wielu miastach Trizonii robot- rząd Adenauera wytoczył K D 
nicy ogłosili strajk, jako od- przed tzw. „Trybunałem Ko • 
powiedź na policyjne metody stytucyjnym", mimo najłe _ 
Bonn, tak żywo przypomina- szych chęci ze strony prokur • 
jące hitlerowskie praktyki. torów, nie rokuje bynajmni ej 

Nie przypadkiem zdarzyło nadziel na rządowy sukc s. 
się - so/VJerdza prasa demo- Po prostu nie ma obciątaj, • 
kratyczna - że sygnał dQ na- cych materiałów. Jak pis e 
padu na biura KPD został miestczanski dziennik „?1an _ 
wvdany przez policmajstra z helmer Morgen", napa\:! a 
Bonn, dra Lehra, właśnie w biura KPD tłumaczy się Ji>ra _ 
19 rocznicę hitlerowskiej kam- dopodobnie tym, że Trybun al 
panii pl'JZeciwko KPD. Dziś re- Konstytucyjny nie posia 8 
akcyjne prasa z Bonn wysu- żadnych dotąd materiałów o _ 
wa te same argumenty co i ciążających, aby móc wyd 
<lz!ennikl hitlerowskie w roku wvrok po myśli Adenauer " 
1933. Ale i ten „ wyczyn" >!Oli jl 

w roku 1933 Hitler I Got:- Lehra zakończył się fiaskie 
ring zainscenizowali sławetny ponieważ materiał znalezio ; 
pożar Reichstagu, aby upozo.. w biurach KPD wykaza,ł r z 
rować fakty, mające w oczach. jeszcze, ze KPD jest part! ą, 
opinii publicznej usprawiedll- która walczy o najży'Wotn! _ 
wić zakaz KPD I mordowanie sze Interesy narodu nletnie 
komunistów. w roku 1952 A- kiego, o pokojowe i zjednoct 
denauer i Lehr zorganizowali ne Niemcy. 
napad na biura KPD w tych W deklaracji, wydanej pr-z 
samych celach. Robota prze- Komitet Centralny KPIJ' n· 
prowadzona była tak brutal- zajutrz po gangsterskim n 
nie i tak zarazem niezręcznie, padzie, czytamy słowa, któ e 
iż nawet poważna część pra. dla każdego uczciwego Nie 
sy reakcyjnej zaczyna mieć ca stały się nie tylko bistor 
coraz poważniejsze zastrzeże- czhym wspomnieniem, a 
nia wobec czysto hitlerowskich przede wszystkim drogowsk 
metod kliki z Bonn. zem w walce o pokój i zje 
Tak na przykład „Frankfur- noczenie Niemiec: 

ter Rundschau", w artykule „Hitler wierzył, że uda m 
wstępnym pióra naczelnego re~ siE: zniszczyć partię nieśmie 
daktora Gerolda pod wymow- telńego wodza n,iemleck!ej Ida • 
nym tytułem „Kanclerz bez sy robotniczej. Ernesta Thael 
narodu" ostrzega Adenauera manna. • 
przed dyktatorskimi zapęda - G-Oet-ing wioozył, te będrz.J 
ml. Zestawiając Adenauera z triumfował nad wlelkilll' pa 
Bismarckiem (nie ma bowiem, tr!otą. internaC'jonallstą Dy 
ze zrozumiałych powodów, od. mitrowem. 
wal!i wsoomnleć o Hitlerze), Koło historii przejechał 
Gerold pisze dosłownie: „Wy- się po Hitlerze i Goerineu. Kt 
daje się, że Adenauer czuje dziś naśladuje Hitlera i G~ 
się dziś jak drugi Bismarck, ringa, tego spotka taki sam ko 

niec. 
jak żelazny kanclerz. Wydaje 
się - co jest znactnie gorsze Rok 1952 bowiem nie j~ 
- ~e nie zrozumiał on, iż ży. rokiem 1933. Potężne są sił 
jemy w zupełnie innych cza- pokoju I demokracji na cały 
sach. Nie pojął on je>zcze, że świecie i w Niemczech. l si 
sprawy, którą pragnie prze- te stale rosną. 
prowadzić , nie można dziś roz- A naród niemiecki wie dzl 
strzygać bez zgody większości gdzie są jego wrogowie". 
narodu.- Pewnym jest tylko, MARIAN PODKOWl~SKI ........ __ .... _______________________ . 

Plenarne posiedzenie 
Zw. Zaw. Nauczyclelsłwa Polskiego 

WARSZAWA (PAP). 

Rokowania o rozejm w Korei 
MOSKWA (PAP). W Związ

ku Radzieckim znajduje się 
wiele dzieci obdarzonych wY
blt.nyml zdolnościami artysty-
1'.znymi. Prasa radziecka poda
je, że we wsi lwienlec w Bia
łoruskiej SRR miesżka 3-let
nla Krystvna Pouławska -
córka kołchoźnika. Mała Kry
stynka zdobyła sobie jut sławę 
wybitnego muzyka. Ma ona do
skonały słuch, 'wspaniałą s:>a
mięć i z łatwością gra z nut. 
W1konuje beibłędnie utwory 
Czajkowskiego, Mozarta i wie
lu Innych wybitnych kompozy
torów. 

Rękojmią nletawisłoścl 
wolności Polskiej R:>:eczypo -
spolitej Ludowej Jest obecnie 
mocny, nienaruszalny sojusz 
1 przyjdń z wielkim przyjll
ćlelem I w:yzwollcielem naro
du polskiego - Zwiazkiero 
Radzieckim. 

Dnia 5 bm. odbyło się w 
Warszawie plenarne oosie
dzenil! Zarządu Głównego 
Zwią1Jm Zawodowego Nau
czycielstwa Polskiego. W o
bradach wzięli udział: wice
minister oświaty dr Jabłoń
ski, sekretarz CRZZ - Kr.it
ko i wlcepretes Centralnego 
Urzędu Szkolenia Zawodowe

W dyskusji zabrał głos wi
ceminister· oświity dr Ja
błoński, który podkreślił. te 
związek nie wykazał w swe! 
dotychczasowej pracy' dosta
tecznej troski o W)'chowanie 
młodych kadr nauczyciel· 
sk!ch. 

Wyniki obrad podsumowały 
uchwały w sprawie masowej 
pracy polityctno - wych1>
wawaz.ej i kulturalno - ośWia. 
towej w zakresie zagadnień 
socjalno - bytowych i prącY 
organizacyjnej. 

PEKIN (PAP). Jak podaje 
korespondent Agencji Nowych 
Chin, na posiedzeniu podkomi
sji, omawiającej czwarty 

punltt porządku dziennego ro. 
kowań o rozejm w Korei, ·de
legat strony koreańsko - chiń
gkiej podkreślił, że w myśl 
propozycji koreańska - chiń
skiej obustronna repatriacja 
wszystkich jenców wojennych 
powinna być zakończona w 
ciągu dwóch miesięcy od wej
ścia w życie układu w spra...,..... 

wie rozejmu. Tymczasem str(). 
na przeciwna zażądała, ażeby 
jeńców wojennych znajdują -
cych się w ręku wojsk ludo
wYCh repatriowano jui w cią
gu 30 dni, co się natomiast t:t
czy repatriacji jeńców znajdu
jących się w ręku Ameryka
nów, zażądała terminu 90 dni. 

Strona koreańsko - chińska 
nie może, rzecz jasna, przyjąć 
takiej propozycji, która stwa
rza nierówną sytuację obu 
stron. 

Smietnik 
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Dokumenty ch"Wałv i bohaterstw-a·> 
Ze wzxu~eniem biet7.emy 

do ręki zbiól- ma1eria lóW i 
dokumentów, wydanych w 
u;wiązku z 10 rocznicą powsta
nia Polskiej Partii Robotni• 
czej. Z pełnych rewolucyjne
go żaru odezw i lakomcznych 
okólników, z sucłiych cyfr ko
munikatów Armii Ludowej, z 
deil:laracji, wezwań l dekre
tów KRN odczytujemy h:st<>
riQ bohaterskich iz:magJ.ń Pl>R 
z na.jeźdżcą hitlerowskl>n 
żywą kronik~ narodu, który 
pod przewodem swej partii 
walczył ~brojn ie o wyzwole
nie. 

W ksiatce i:naJdujemy re„ 
lacje o potyazkach i bitwach, 
vrowadzonych przez GW;p:dię 
Ludową i Armię !,udową. 
Licrzba wykolejonych pocią
gów, zniszczonych torów ko
lejowych, wysadzonych n;c· 
stów, spalonych urzędow, 
dane o ud3remn:ieniu do
staw kontyngentowych, o ta
bitych oficerach hitlerow
skich, SS-manach, iiandar
roach i szpiclach mówią nam 
o ogromie i zas'.ęgu prowa
dzonej przez F'PR walki z o
kupantem, o rosnące j z każ
dym dniem sile PPR. 

z kart książki wylania się 
nie tylko obra'l tej walki, o
fiarnej i bohatersk\ej, ale i 
wlz.;a Polski, za którą źycle 
ódd

0

awali bo jownicy PPR. Pol
ski będącej „matką i ojczyz
ną dla ludu pracy, a nie dla 
wąskiej, z;;;n ' łC'j mcralnie war
stewki sytych i uprzywilejo
wanych próżniaków i sp2ku: 
lantów kapi tali~tyciinych li 
obszarniC"".tYCh" (str. 189). 

PPR - ORGANIZATORKĄ 
.FlWN'(U NAR()DOWEGO 

Walcząc o Pol~kę ludu pra
cującego PPR była organirza
<torką frontu narodowego pod 
hegemonia klai;y rnhotniczel. 
Idea frontu narodowego prae
vrija się przez wszystk!e nl~
mal dokumenty i wydawm
ctwa PPR z czasów okupacjL 
„Tworzenie .frontu narodowe-

go - czytamy w 1ednym E 
wydawnictw KC PPR - to je
dno z głównych dzisiruj rz.adań 
naszej partii. Chodzi o zje
dnoczenie wszystkich sił na
rodowych do walki :r; :na
jeł.dźcą, o takle rozpalenie 
nienawiści do oku.panta, by 
cały naród prowadził ir; nim 
wojnę. Bez takiego zjednocu
nla naród polski nie może wy
datnie pNyczynić się do roz
bicia hitlerowskich Niemiec, 
od w leka \Vięe w re-z;ultacle 
chwilę swego wyzwulenia" 
(str. 64). 

PPR dema!l1<owała zbrodni
cze knowa<D!a reakcji, która w 
obawie przęd utratą swych 
fabrY'k i folwarków, w stra
chu przed polską klasą robot
niczą sprzymierzyła się z o
kupantem hitlerowskim I an
g:o _ amerykańskim lmperia
llz.mem przeciwko narodoWi 
polskiemu. Oderzwy I fragmen
ty artykulów prasy PPR-ow
skiej, zamiesą;czone w zlYio
rze, mówią nam o zaciętości i 
wytrwałości, z jaką PPR pięt
nowa•ba i demaskowała re
akcję polską, która pod osło
ną patriotycznych frazesów 
'lla:orredawaJa sprawę niepo
dlei;lośd Polski. 

Z każdego wierS!l:a pepetow
skiej odezwy, 11: kai.dego mel
dunlrn z pola partyzanckich 
bitew, z kaiclej notatki gate
ty pel)erowskie:i bije bezgra
nicu.oo wiara w 1ud polski, w 
jego siły, ha·rt, ~ wytrwałość i 
ofiarnollć w świętej walce o 
życie wolne od fas-zystowskie
go p!ugasitwa, o życie godne 
Cl..lowleka. „Nikt nle jest w 
stanie zn!szCll.yĆ narodu ~ 
czytamy w pierwsze] odeizw!e 
PPR ze stycznia 19 ;2 r. -
który światu dał Kopernika, 
Mickiewicza, Chopina, Marię 
Skłodowską. Nikt n:ie jest w 
stanie pokonać narodu, który 
walczył na ws'l:ystklch polach 
bitew o wolność ludów, który 
na swoim S?.tandarze wypisał 
swoją serdecu.ną krwią hasło: 
„Za naszą i 'll<"BSZą wolność", 

Wierząc głęboko w !ił~ · 1 
patriotyzm polskiej klasy ro
botniczej, w n!ez:wyci11źoną 
moc ludu polskiego, PPR za
szczepiała narodowi prawdę, 
że tylko w opairciu o pomoc 
Kraju Socjalizmu możemy od
zyskać niepodległość, że Pol
ska Ludowa i suwerenna mo
że się zrodrz;lć tylko w re:r.ul
tacie zdrui.gotanla hitleryzmu 
prz~ Armię Czerwoną, ar
mię ożywioną ideą Lenlna -
Stalina. 

NA GRUNCIE PRZYlAZNl 
POI.8KO - RADZIECKIEJ 

„Zro<Lumienle roli Związku 
Ra~eck!ego - powiedział 
towarzysir. Bierut na pierN
s-zym posiedzeniu KRN, pod
iziemnym ośrodku władzy lu
dowej - w tej gigantycznej 
wojnie, która z.mieni oblicze 
śwl:ata, określało od początku 
postawę i działanie walczące
go Il najeźdźcą obozu demo
kracji, któremu przewod:z.1 
Polska Partia Robotnicza". 

PPR nawią'luje do szczyt
nych trad1cji ws.pólnych z lu
dem rosyjskim bojów tt prze• 
mocą caratu. 

„Tak jak w roku 1905-1917, 
WS'?ędzie na prtzestrzeni d;'.e
jów czyny naszych bohate~ 
rów narodowych splafa.ją się 
w nierorzłączną jedność z re
wolućyjną walką ludów car
skiego imperium". 

Bojowy sojusz z narodlmi 
radzieckimi był gwiazdą prze
wodnią PPR od pierwszej 
chwili jej istnienia. „Trzeba 
działać wespół z Armią Czer
woną, która zatrzymała wro
ga w pochodzie, dając nam 
nadrtieję zwyc:ęstwa" - czy
tamy w odezwie KC PPR z 
września 194~ r. 

Na gruncie niewzruszonej 
przyjaźni polsko :. radzieckiej 
sranęll zarówno patrioci pol
scy w kraju jak i całe demo
mokra tyozne uchodźstwo w 
ZSRR. W. ksi;tżce znajdujemy 
szereg me.terlałów obraiZują
cych procea ideologicznej kry
stalizacji 1 polityczne1w sce-

mentowania się emigracji 
polskiej w Związku Radziec• 
kim oraiz sea.-deczną pomoc 
rządu radzieckiego i osobiście 
towarzysz.a Stalina w organi
zowaniu DY\'l/Wii KościuS"Z:
kowskiej orarz innych bojo
wych formacji Wojska Pol
skiego. 
Kościuszkowcy na froncie i 

żołnierze AL ~a tyłach wro
ga gromili okupanta. złączeni 
ws.pólną wolą . wyzwolenia oJ
CZytZ!Yly. 

Idea boj~go sojum.t mię
dzy narodem polskim i ra
dzieckim zatriumfowała. Wol
ność prayS!Zła do nas n ie z 
imperialistycznego Zachodu, 
lecz z socjalislycrzncgo Wscho
du. Przynieśli ją odziani w 
mundury żołnierskie robotni· 
cy i chłopi Kraju Rad, z któ
r>'Tlli ramię w ramię walczy
ły iz.brojne siły ludu polskiego. 

zwyCIĘSKA DROGA 
ODBUDOWY 

PPR, która przewod-riła ne.
rodowi w walce a;brojnej z o
kupantem, stanęła po wyiz;wo
leniu na czele narodu, wal
czącego o Ul'Q:eczywistniente 
programu PKWN, programu 
realizacji rewolucyjnych prze
mian. stworzenia Polsk\ bez 
kapilalfa.tów i ob=rruków. 
PPR-owcy przewod;zjli klas:e 
robolniczeiJ, która obejmo
wała fabryki na własność 
narodu, pomagali pracującym 
chłopom dzielić ziemię O'bszal"
niczą. Ten pierwszy trudny 
etap budowy naszej państwo
wości ludowej, realizacji pod
•t.awowych reform społecz
nych , zagospodarowania Ziem 
Zachodnich, znajduje również 
odzwierciedlenie w zblo17.e, 

„Nie będzie to droga łatwa 
- powiedział tow. Minc na 1 
Zjeździe PPR, dając zarys 
Planu 3-letl'!iego. - Ciemne 
sil)' reakcji bt:dą us-iłowały 
nas z niej zawrócić. 
Będą usiłowały nas zawró

cić z drogi wiodącej ku Pol-

lt'e pOStlllPU I rozwoju, potęgi 
i dobrob)'tu na drogę do Pol
ski wstecznlctwa gospodar
eozego, kryzysów, n<)dzy, bez
robocia. 

Nie damy się zawróci~ z tej 
drogi. W jednym ręku dzier
żyć będziemy nieubłagany 
m!eot walki z reakcją, a w 
drugim kielrlię budowni
ctwa„.'' 

Poszli ~ nlełatw", najeżo
ną trudnościami drogą 
PPR-owcy; tą drogą prowa
•b:iłi do zwycię&twa cały na
ród. Wydzierali grua;om ma
lfZYilY, odbudowywali fabryki, 
uruchamiali produkcję, zasie
wali odłogi. 

Ale budując, PPR-owcy nie 
wypusrzczali z rąk miecza. 
Ostrze jego kierowali pnte
ciwko reakcji polskiej, tej .sa
mej, która zaprzedawała się 
okuoantowi hitlerowskiemu, 
która przekazywała Gestapo 
listy patriotów f po WY'ZWOle
niu nie zaprzestała podst~
nej walki z ludem pólskim. 
Nie szczędrząc ofiar, PPR-qwcy 
ror.t>Tawi.ali się z najmitami 
anglo - amerykańskiego im
perializmu, gromiąc bandy fa
fizystowskiego podziemia, de~ 
masku,jąc i unicestwiarjąc pró
by dywersji t sabotażu, para
liżując perfidne manewry re
akc.j~. llif\łującej sprowoko
w;ić wojnę domową i dorwać 
się do władzy. I tak, jak w 
czasie okupacji, PPR miała 
przeciwko soble zjednoczony 
front wszntk!ch reakcyjnych, 
antynarodowych S'il. b~ących 
~ służbie angielskiego i ame
rykenskiel'(o wywiadu. Jest 
zasługą PPR, że potrafiła 
przeciwstaWić temu zjedno
czonemu frontowi Targow'cy 
jednolity, bojowy, zwa.rty 
front klasy robotrriaz.ej, sprzy~ 
mierzonej z chłopstwem pra
cującym, że biła się nieugięcie 
o scementowanie jedności 
działania PPR i odrodzonej 
PPS. 

,„ .. jedynie dziek! wspóldizia
laniu PPR i PPS - czytamv 
w uchwale Plenum KC PPR 
z 18 września 1946 r. - moż
liwe _ było odparcie n.akcji, 

Nowa Konstytucja - kon
kluduje autor - to wynik o
fiarnej walki narodu polskie
go. Ogromna jest zasługa Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, pod której przewo
dem naród polski osiągnął tak 
wybitne sukcesy w dziele bu
dowy nowego życia. 

wyc!ątiaJącej ręće po władizę, 
możliwe l:iyło dokonanie fun
damenta·~nych refonn g.1&po
darczycli i ustrojowych". (str. 
493). 

W WALCE Z PRAWICĄ 
PPS 

I GOMUŁKOWSzczyZNĄ 

.Tedoollty łroot kl.asy robot
ni~j izw!elokrotnił jej siły, 
wzmógł jej bojowość i entu
zjazm w walce ri wrogiem 
klasowym i rz:apewnił blokowi 
demokratycrtnemu decydujące 
zwycięstwo w referendum I 
wyborach do Sejmu. 

Pr!Zewodząc ma$O!'l1 ludo
wym w mciętych boj11ch z 
bandyckim, faszystow!>kim 
pod.ziem:!em i jego legalną, 
PSL-owską ekspozyturą, tl
macnia•jąc Jednolity fron1 kla
sy robotnic-rej, PPR prowadzi
ła nieubłaganą walkę z 
WRN-owskimi izdrajcami, któ
rzy usiłowa:1 rozbić jedność 
działań proletariatu, którzy 
prowadzili e;atrutą, oseczerczą 

propagandę przeciwko Związ
kowi Radz.ieckiemu. 

By os-iągnąć pełne rzwy'C'lę
:sitwo w tej walce, należało 
rozprawić się z prawicowymi 
elemen~ami PPS oraz rozbić 
grupę praWicowo - nacion.ali
styczną Gomułki w PPR. 

W zbiorze znajdujemy sze· 
reg materiałów, demaskują
cych kontrrewolucyjną istotę 
gomułkowszczyzny . Towarzysz 
Bierut w swym wystąpieniu 
na sierpniowym Plenum KC 
PPR w 1!l48 r. z całą ostroś
cią potępił antymarksistow
ską interpretację treści i cha
rakteru demokracji ludowej, 
jako „spełzanie na pozycję.„ 
jRkiegoś „złotego środka" mię
dzy demokracją liberalno -
burżuazyjną a demokracją so
cjalistyczną". Występując zde
cydowanie przeciwko oportu· 
r.istycznym. antyleninowskim 
teoryjkom Gomułki, który 
traktował demokrację ludo
wą jako ustrój przeciwstawny 
dyktaturze proletariatu, towa· 
rzysz Bierut stwierdził, że „pol-

go - int. Pomor&k!. 

Referaty wygło:;ili: prze-
wodniczący Zarz. Głównego 
ZZNP p()s. Kuroczko - o 
dotychczasowej działalności-----~--------
7.wiązk:u i kierowniczka Wy
działu Kulturalno - Oświato
we.~o Zarz. Gł. ZZNP Wasyl
kówna - o pracy kultural
no - oświatowej związku w 
świetle uchwal VIII plenum 
CRZZ. 

ska droga do socjalizmu, mi·' 
m,o pewnych cech swoistych, 
nie jest czymś różnym jakoś
ciowo, lecz odmianą ogólnej 
<'rogi rozwoju do socjalizmu, 
odmianą, która zaistniała wła-
śnie dzięki uprzedniemu 
zwycięstwu socjalizmu w 
ZSRR, odmianą, opartą na 
doświadczeniach budownictwa 
socjalistycznego w ZSRR, z 
uwzględnieniem możliwości 
nowego okresu historycznego 
i specyficznych warunków 
rornroju hi storycznego . Pol
ski" (str. 568). 

Z kraju ..• 
.... „„„„ ....................... „ 

Q WARSZAW A. - OdbY· 
ta się tLLtaj krajowa narada 
prezesów, sekretarzy i kiero-
wników wydziałów wszyst
kich a;arządów wojewódzk~h 
ZSCh, poświęcona omówieniu 
zadań rolnictwa w IlI roku 
Planu 6-letniego. 

Q KATOWICE.-W Głów
nym Instytucie Metalurgij W 
Gliwicach odbyła się narada 
naukowo - techniczna Śtalow
ników, poświęcona zagadnie
niom ja>kośc\owego podniesie
nia produkcj:! stali. 

Q GDA~SK.- Stoczniow
cy Wybrtzeż.a nawią:zali ostał· 
nio serdeczny kontakt z ro
botnikami włoskiego przemy
słu okrętowego. 

W rezolucjach i innych do- • , • f 
k1.1mentach znajdujemy mark- .„1 7e !'W Hł a 
sistowsko - leninowską ana- .„„.„„„„„„„ .. „„„„= 

d KAIR. - Przyf>ył tu 
~pecjalny wysłannik Departa
mentu Stanu USA, Kermit 
Roosevelt. Ma on za jąć się stu
diowaniem sytuacji na Bli,s• 
kim Wschodzie. 

lizę i ocenę grupy Gomułki 
jako kliki burżuazyjnych na· 
cionallstów, u~iłujacvch po
derwać podstawy demokracji 
ludowej, poderwać sojusz i 
przyjaźń między narodem 
i;ol$kim a Zwią?kiem Radziec
kim. zawrócić Pol5kę na tory l&J BERLIN. Dziennik 
kapitalizmu. 

1

„Acht Uhr Blatt" doniósł na 

R · hi w! PPS podstawie informacji z Bonn, 
oz.gro~1e e P;'a cy że rząd bonnsk:i zamierza 

I nac~onahstyczne3 grupy Go- wciągnąć również kobiety do 
mułki w PPR s_tworzyło prze- służby wojskowej w Niern
sl~nkl do ZWYClęskiej reallza-, czech Zachodnich. 
cj1 Planu 3-letnlego. pełnego · 
rjednoczenja polskiego ruchu l;t PARYŻ. - W ~niu 4 
robotniczego i utworzenia na luteg~, "". wy~nione3 po 
J.>latformie marksizmu - leni- bnz~g1 auli Wydziału_ Pl"llwa 
nizmu Pol~kiej Zjednoczonej Uniwersytetu Paryskiego prof. 
Partii Robotniczej. stworzyło Manfr~d Lachs W_Ygł_os1ł wy
to warunki dla rozwinię- kład pt.: „Zagadm~ma p;·aw
ci<. socjalistycznej ofensywy, n? ONZ ~ sprawa _w~pol;st• 
przystąpienia do budowy pod- niema dwoch systemow . 
staw socjalizmu. B TEL A VIV. - Z Jorda• 

nH dcnoszą, że władze zamkn~
ły klub literacki w Ammanie, 
ponieważ az.łonkowie tego klu-

Z książki, obrazującej chlu
bną drogę walki i zwycięstw 
Polskiej Partii Robotniczej, 
i-ażdy robotnik, chłop i inte
ligent pracuj ący, każdy pa
triota polski czerpać będzie 
hatchnlenie do walki o pokój 
I rea!lzację Planu 6-letnlego, 
o zbudowanie socjalizmu w 

bu uc:iestn iczyli w tbieraniu , . 
podpisów pód apelem $wiato· 
wej Rady Pokoju. 
li PARYŻ. - Deputowahl 

ze związku postępowych re
publikanów złozyli w Zgrom;i
dzenlu Narodowym dwie in· .1-·olsce. 

raną przez rząd Faure'a poll
ty ką remilitarJIMcji Niemiec 

w. BOROWSlU I terpelacje w 'lwiązlrn u; popie-

•) Wydział Historii Partii Zachodnich. 
KC PZPR. w dzies iątą rocr- r:I BERLIN. - Agencja 
nicę powstania Polskiej Par- ! ADN donosi o skandalicznych 
tii . Robotniczej. (MAteriaty i I aferach korupcyjnych w k!e
dokumenty). "Książka I Wie- i rown1ctwie policji rz.achodnlo-
dza", Warszawa 1952 r. berlińskiej. 
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PPR - budowniczy Ludowego Wojska Polskiego 
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~ Naipięknieisze miejscowo0sł'wci0wrecmzasowe :._i===,, 

W 1939 roku Marian Buczek 
od.siadywllł szeshasty rok wię
zienia, do którego wtrąciła go 
za dz!a!.alność rewolucyjną 
polska burżuazja. Zanim jesz
cze wojna otworzyła bramy 
więzienia, Buczek w imieniu 
przeszło sześciuset więźniów 
politycznych Rawicza zgłosił 
do w~adz więziennych goto
wo'ć udziatu, z bronią w rę
ku, w walce z grożącym hit
lerow~kim najazdem. Pierw
szego września, zaraz po wy
dostaniu się z cel, delegacja 
więźniów ponownie i ;,nów 
bezskutecznie zażądała natych
miastowego wysłania ich na 
front. 

I słoiq przed nami 
i Czytam nową Konst:intu- się nie troseczył, MóWlłam łam do mych synow. Jeden 
: cję i myślę o tym, że na- jej: młode pokruenie nie ri: nich, Tadek, był już 5 
·1· prawdę wszystko to, o czym pamięta jak było dawniej. razy na wcrzasach i raz na : 

tu jest napisane, mamy jW: Dziś wszyscy przyri:wyczaili Wczasach turystycznych -
i w naszym życiu. Chociaż- się już do praw, jakle zdo- statkiem podrórował po 
; b.y prawo do odpoczyn- byli w nt>wYm ustroju. Wiśle od Waxsrz.a'wy do i ku. · Ozy kiedyś mówił Tylko my, star&i, pamięta- Gdyni. Drugi syn Henryk 
a nam ktoś, o wczasach, o my iak to łlyło dawniej i takte każdy urlop s.Pędza 
; wypoczynku? Praco\Vało sill tym lepie} potr·afimy oce- w górach lub nad morzem. 
~ z dri!a na dzień pod stra- nić to, co daje nam nasze To są w ielkie zdobycze, 
i chem, cu:y jutro nie będ7.ie ludowe państwo. które eta.gwarantowała nam 
i redukcji i oo człowiek Kiedy Ulk czytałam pro- dopiero Polska Ludowa. 

-i=',~: ~czn~~~~:Y A~~::~::: ~~t ~~=~~:ó~•l;:;~: ~:~~~~~e,ż1E~~~~ =-_-==:!=_· 

. pracuje spokojnie, myśli patl"zcie, nowa Konstytucja ma zapewnionego prawa 
jak to będZie miło, gdy utrwala wszystkie prawa, do odpoczynku, Tylko w 
dostanie urlop i pojedtle Jakie chłop t robótnik zdo- państwie, gdzie rządzą ro-

~ na WCflJ!!SY. Wczasy są dla był w Pol~ Ludowej. Po- botnlcy i chłopi, istnieje 

Ten w.si;aniafy, zor~anlzo
warty ozyn patriotyczny Judzi, 
których sanacja latami mę
czyła w ,murach Wię:tień, w.v
kazał raz jeszcze, że komuni
ści gotowi byli we wszelkich 
warunkach do podjęcia walki 
z hitleryzmem, że tylko par
tia marksistowsko-leninowska 
zdolna bvła do skupienia 
wszystkie~ antyfaszystowskich 
.sił w Polsce pod sztandarem 
narodowego i społec21nego wy
zwolenia. i robotnika najlepszym od- kazuję Im artykuł Konsty- taka lroska serdeczna o i pocri:ynkiem, dają mu siłę tucji, który mówi. że oby• człowieka, taka opleka nad 

.
i do dalszej pracy. Jak to Watele Polskiej Rzeczypo- nim I wtedy, gdy pracuje, I 
' miło, gdy w jednym pen- spolite·J Ludowel mają wtedy, gdy wypoczyWa. 
i.. ejonacie znajdą się razem prawo do odpoc:tynku. WANDA RYblCKA 
: robotnicy, technicy, inte- - Zazdroszczę wam wa- tkaczka 

i=:====, ligenci i W&r.Y~Y razem s-rej młodości - powiędzia- z Zakladów im. Stalina 
ciesrz.ą się z własnegc ży-
ci'a. W zeszłym roku by
łam na W'CZa!ach w Po-

: lanicy Zdroju - trudno 
ł powiedzieć, jaka byłam 
~ szczęśliwa, .Jak bardzo po-
; dobały ml się góry, tyle lat 
!, przeżyłam, a dawniej prze

cież robociarz marzyć nie 
~ mógł o tym, by pojechać 

·,_===:,, w góry lub nad morze. Spacerowaliśmy sobie po 
Polanicy, pewna młoda 
dziewczyna, która miesrzka
ła z nami, pytała się nas 

E kto tutaj dawniej przyjeż-
~- dial do tak:ej pięknej miej· 

scowości. Więc po\vledzia
i łam jej„ że tylko fabrykan

ci, d'Ziedtice i dyrektorty, 
a o człowieka pracy nikt 

W jednym z !ie.mych domów Funduszu Wczasów PTacow. 
niczych. 

W kilka dni po tym, kiedy 
sanacyjny oficer odmówił 
zgłaszającym się och„tnikom 
prawa · do obrony ojczyzny, 
Marian Buczek poległ pod 
Ożarowem w potyczce z od
dtiałęm hitlerowskich żołnie
ny. A przeszło dwa. lata póź
niej, w styczniu 1942 'roku, in
ny więldeń ReWlcza. Marceli 
Nowotko, układając pierwszą 

= odezwę Polskle.1 Partii RobOt
E niczej, wznvał: 
~ • „Rodacy! ... Twórzcie od„ 
E działy putyzanckie. Niech 
E drugi front powstanie na ty
§ łach armii hitlerowskiej.„ Do 
i boju! Do walki o wolną i nie
~ podległą Polskę!". 

i „Każdy peperowiec 
j Gwardzistą I'' 
c 
i 
i • 5 

Dfa dobra i wygody człowieka pracy i 
Wiele lat czekaliśmy na oraz udziela mu w~uch· rze!z ~poleczeństwa. Plęk- ! 

ten dąniosły akt - jakim stronnej pomocy w wypd· !ie, estetye?Onie urządzone ~ 
iest uchwalenie nowej Kon. nieniu jego zadań, a wła· wnętru, stałe ceny na to· =:'=,' 

1tytu<>ji. Każdy robotnik, . sności spółdzielczej, jako wary, obsługa, której zada-
cblop l inleligent pracujący własności społecznej, .r.a· niem jest wypełnić jak naj-

przeprowadzanych przez gru• 
py dywersyjne. oddziały par
tyzanckie w polu i garnizono
we po miastach. Niepełne zaś 
listy strat, które udało się ze
stawić, świadczą wymownie, 
że naj'łfiarniejszyml w walce 
byli czlonkowie Polslpej Par
tii Robotniczej, przede wszyst
kim członkowie dawnej KPP. 

,,Niech drugi front 
powstanie na tyłach 
armii hitlerowskiej" 

Związek ltadzieckl zniUsto
ny by! wziąć na siebie cały cię
żar walki przeciw hltlerowskltn 
N\emcom l ich satelitom. Nie 
śpieszyło slij dl'.i „drugiego 
frontu" Churchillowi. prap;ną
cemU, aby oble walczące 8tro
ny OĘłabły, „wykrwawiły si~" 
i by ZSRR ~tal się !upem 1in
glo - ame,l:ykańsltlch imperi!lli~ 
stów. Drugim fróntem stała 
się w tych warunkach walka 
partyzancka w pó>:lbitych 
przez Hitlera krajach Europy. 
„„.Rozpalić ogień ogolno-na

roctowego rUchu partyt.łinckle
go na ~ylach wroga, dezorga
nizować zaplecze wtoga, tępić 
nlemiełkich łotrów fastystow
sklch" - wzywał towar~ysz 
Stalin. l: na to hasło nowe 
transporty kolejowe, podąża
jące na front y.rschodn1. wyla
tyWały w powietrze. płOnęty · 
!)osterunki !andarmetil, rosły 
szeregi Gwardzistów. 

t:asługą PPR je.>t, że od sa· 
mego początku słusznie oce
niła Wyzwoleńczy chllrakter 
wojny prnwadzoaej pr~e2: 
Związek Radziecki, WOJny 
sprawiedliweJ, i wychowywała 
Gwardię Ludową i Armię Lu
dową w duchu solidarności, w 
brater6kiej przyjaźni z Armią 
Ra<lz.ieeoką. „Gwardzista" z 25 
grudnia 1943 roku obok od
działu imienia Rości uszki, 
Bartosza Głowackiego, Puła. 
skiego, Bema I Mickiewicza 
wymienia oddziały GL im. 
Kotowskiego i Szczorsa, legen
darnych dowódców Atmii 
Czerwonej, z okresu woJn:it 
z interwentami. Na Lubel
szczyinle grupy AL współpra
cowały z !)artyzantkfl rlldzle• 
cką sławnego generała Fledo• 
rowa, działającego na zie
miach Zabużańskich, [ od 
mego otrzymywały niezmier
nie cehne zrzuty broni. Pod
czas gdy t rozkazu Londynu 

gorzaty Fornalskiej i Bolesła
wa Bieruta. 

Gdy tylko wYZWOlone zosta
ły pierwsze ob.ez.ary ziem pol
skich między Bugiem a Wislą, 
Armili Ludowa połąctyła się z 
I Armią Polską w Jeden bojo
wy organl±m - Ludowe Woj
sko Polskie. 

PPR wytężyła wszystkie si
ły, by zbudować potężną pol
?hilionową armię, której wal-

sztandarem PPR potrafił 
pr21ełamać sabotaż reakcji, nie 
dopuścić do naruszenia bojo
wej przyjażnt z Armią Ra
dziecką, zlikwidować bandy 
faszystowskie, otoczył miłością 
Wojsko Polskie zbrojną 
straż Polski Ludowej. 

Na zew partii tysiące mlo
dych robotników i pracują
cych chłopów zasiliło korpus 
oficerski, znikła przepaść, któ-

Na Btra:l:y bezpteczeńatwa Ludowe; Ojczvzny 

ka stanowiłaby wkład narodu 
polskiego w zwycięstwo naci 
hitleryzmem. 

Reakcja, w czasie gdy olru
pant stał jeszcze na ziemi pol· 
•kiej, nawoływała do dezercji 
z szeregów wojska: bandy 
NSZ, WIN, UPA, uzbrojone i 
utrzymywane za amerykańsk.le 
dolary, zabijały zaskoczonych 
w pojedynkę polskich i ra
dzieckich żołnierzy, terroryzo
wały spokojną ludność. Polski 
lud pracujący skupiony pod 

ra dzieliła masy żołnierskie od 
oticerow w armii sanacyjnej. 
Ideologia wojska ukształtowa
ła się ha twórczej sile mark
sizmu-leninizmu. Wojsko na
sze stało się armią nowego 
typu, al'tnią wyzwolonych ro
botników i chłopów. 

sklch rozsadzić wojsko od we
wnątrz. Na procesie szpiegow
sko dywersyjnej bandy Tata
ra, ·Spychalski. . przesłuchiwa
ny jako świadek, na pytanie 
prokuratora, czy wcielał w 
:tycie znane mu uchwały par
tii dotyczące umocnienie ro
botnicżo - chłopskiego trzonu 
wojska - odpowiedział krót
ko! „Nie", 

Spychalski był tym, który 
usiłował zmniejszyć wpływy 
partii w wojsku, wprowadzić 
rozdźwięk międzv nasze woj
sko a Armie Radziecką . Sp:f
chalski zaśtniepał wojsko 
dwójkarzami I szpie~aml, 
przyznawał im ordery za ~mY
ślone zasługi. Zlikwidowanie 
wpływów spychalszczyzny po
krzyżowało zdradzieckle ra
chuby imperialistów wdartla 
się w szeregi wojska Wyrugo
~nie spvchal~zczyzny dol{o
nane dzleki czujności partii i 
jej przewodniczące>!o towa
rzysz.a Bieruta. wzmoiiło 1ed
nogć moralno-oolitvczną woj
ska. wzmocniło jego silę i 
żWartość boiowa. 

W dziesiątą rocznicę 
powstania PPR 

. Dzleje Polskiej Partii Ro
botniczej, której dziesiątą ro
cznicę założenla obchodzimy, 
to dzieje niezłomnego boha
terstwa i poświęcenia. 
Członkowie partii cz:v w 

uzbrojonych oddziałach GL i 
AL. czy w szererrech I Armii, 
czy wreszcie. gdy samotnie, 
bez broni l munduru stawiali 
opór hitleryzmowi, byli pierw
ezymi żołnierz.ami, twórcami 
n~szego wojska. Na lch przy
kładach, na życiu Marcele~o 
Nowotki, Pawła FindP.ra. ge
nerała Karola Świerczewskie
go, na działalności ukochane
go przez naród towarzysz.a 
Bolesława Bieruta. najwyższe
go zwierzchnika Polski Lućlo. 
wej i Jej Sił Zbrojnych, 'Wy. 
chowuje się Wojsko Polskie. 

Czu.inie strzegąc jej granic 1 
poko,iowej prac;y narodu pol
skiego. Wojsko Polskie. na 
czele które110 stoi bohater Sta
lingradu , wierny syn ludu pol
ikiego. Marszałek Rokossow
ski, kontynuuje dzieło. dla 
którego poświęcało tycie ty
siące członków partii. najlep
~tych ludzi naszej Ojczyzny, 

- czytając jej artykuły wie pewnia szczególną opiekę i uprzejmiej życzenia każde-
- to jest na•za Konstytucja, ochronę". ao klienta - oto zalety pia- ~ 
to są zdobycze ma.s prac1t• Słowa te nie li\ pustym cowek han dl u spółdzielcze- ~ 

Wypadki późniejszych lat 
udowodniły ponad w.szelki\ 
wątpliwość, że w czasie oku
pacji wszystkie ugrupowania 
kierowane przez ludzi z daw
nej sanacji, endecji I prawlt'.:y 
PPS, wysuwając zaklam/\1'111 
teorie „o dwóch wrogach", „o 
staniu z bronią u nogi.", ,,o 
ekonomii krwi", w istocie sta
wiały sobie za cel nie opór 
przeciw faszyzmowi, ale wal
kę przeciwko ludowi polskie
mu, zaciętą walkę o utracone 
panowanie, o fabryki. banki, 
lnaJątkl. Na tę walkę, na inor
dowanle 1u•,a węgla peperow
ców I szczerych antyfa~ZY'
stów szla broń ze zrzutów an• 
gielskich w tym samym cu
sie. gdy Gwardziści każdy nie
omal pistolet, każdy granat 
musieli zdobywać na wrogu. 

bandyci, wysługujący się Ge- 1--------------------------------------tttapo, mordowali iolnierzy 

1'-t wielką pracę wychowaw
czą i organizacyjną przepro
wadziła partia wbrew pód
stępnym próbom spychal
szczyzny, usiluJacej w Inte
resie imperialistów amerykań- s. 

Grul"e oartyina w z111kł"dzle produkcy:nvm -i11cych, które nam ta K'>n• fransem, Potwierdza je ty- go, do których klient wcho· .!~ 
tlytncja upewnia, to jest aie, potwlerd:i:a fe wspania- dd ze swobodą I pewnoś~ią • 
prawo nie obszarnika i ka· ły rozwój handlu uapolecz- siebie, ; 
pitaii>ty, ale prawo narodu nłoneJ!o. Przed wojną p!a- Cieszę się ojfromnle, te :,_;=:,_· 

- gospodarza swego kraju. cówki handlu spóldzielcz~- Konstytucja zapewnia dal-
E Jestem svnem robotnika go motna było policzyć ua szy rozwój spółdzielczości, 

radilecldćh, którzy starali alę 
przedrzeć przez linię frontu 
na Wschód, w wielu oddzia• 
łach Gwardii i Armil Ludo
wej ramię przy ramieniu z 
polskimi robotnik.ami I chło
pami walczyli partyzanci ra• 

Na przykładzie ,,Azbestu'' 
i - pełnię funkcję klerowni· pal.:ach. Na robotnikach i cieszę •ię, że nasze miasto, 

i ka poważnej spółdzielczej chłopach prócz fabrykantów że przedmiefoia dawniej ;==~==,,:==. f, \>lnców\o..\. Praca moia daje i obszarników - żerowr,li prteraża)ące brudem i Jię„ 
m1 du~o radości - widzę, kupcy, oszukująa ich, wy· dzl\ pokryją się siecią no-

i jak rozwija się handel spó!- ciągając z nich ostatnie wych, ladnych sklepów s~l-
~':=_ dzielcz~. widzę zapewniotle grosze. Kto z nas nie na- dzielczych, w których lu· 

przez Konstytucię d'al•7.e mięta brudnych sklepow, dzie pracy zaopatrywać •ię 
perspektywy iego rozwoju. gdzie w anlysanitarny::b będą we wszelkiego rodzaju : 

: Art. 11 Konstytucji stwioer- warunkach sprzedawano ar- towary, ::'====. i du: ,.Polska Rzec~tpollta tykuly spożywcze bez kota-
: Ludowa popiera rozw'lj róż- troli cell i towarów! JAN SZYMKOWIAlt 
i nych form ruchu spóTdzie\- Nasze •klepy apoldzielcu kl o T 
~ cze!!o. w mieście i na W<i 1lui11 intetesom uerokich erPSSo~~f~;:~~=go ; 
11uunlflt1tn11t1111r11111nu1nuu1u1uu11uJ1ttt11111nn1n1•• n1uu111111uuntiril11u1111111tt11n11111t11tuuo11uuuulunu111n1uu 111 111111111 u 111 11111111n
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Frekwencja na zebraniu- o jeszcze nie wszystko 
W przędzalni Zakładów im. brania mężów zaufania I ak

Arrnii Ludowej odbywa się tywu związkowego, pośwh:co
właśnie zebranie grupy związ- ne Wylącroie wyborom w gru
kowej Marli Mastalerz. Przy~ pach. Omówiono na nich do
byli prawie wszyscy członko- kła.dnie błędy, popełnione w 
V.ie. Przewodniczy majstiłr akcji wyborczej w ubiegłym 
Wacław Budzyński. Na porząd- roku. Prezydium rady za kła
ku dziennym - sprawozdanie doweJ przygotowało dokładn.v 
męża Mufania, dyskusja, pod- kalendarzyk zebrań, wyllia
jęcie uchwały i wybory. czyło członków rady, odp<>wJ.e-
Już rui początku, na twa- dzlalnych za przygotowanie 

rzach zebranych widać uczucie poszczególnych zebrań i apra
zawodu. Sprawozdanie męża wozdail. Mogłoby się wyda
zaufania trwa zaledwie kilka wać, że akcja powinna prze
minut. Nic nie mówi on o ora- · biegać sprawnie. Okazało się 

są zadowoleni, że frek
wencja „dopisuje" i nie intere
sują się przebiegiem . zebrań 
wyborczych. 

Na te niedociągnięcia nie 
zwróciła uwagi radzie zakła
dowej organizacja partyina. 
Ani agitatorzy, ani grupy par
tyjne nie interesują się spt·a wą 
wyborów w grupach związko
\vych. Trzeba, aby towarzysze 
Wytknęli błędy radzie za1da· 
dowej i przez swój aktywny 
Udział w zebraniach wybor
czy.eh przyczyn!li się do pod-
niesienia ich poziomu. · 

H. WRZESIŃSKA. 

We wszystkich tych organi
zacjach o rozmnit)•ch szum
nych nazwach rej wod:ti!l sta
rzy „dwójkarze" i konfidenci 
Gestapo, tworfący gruw o 
znacznie już skromnlejeeych 
kryptonimach „startów", „an
tyków" Itp., znanych dtl! pow
szechnie w Polsce t procesów 
o szplego1two I współpracę .i, 
okupantem. 

Polskll Partia ttobotnlcta by
ła jedyną partią, ktora !;>odjęła 
i mimo olbrzytnlch ofiar zwy• 
clęako poprowadziła betkom" 
promlsową walkę i najazdem 
hitlerowskim at do pełnego u
wolnienia kraju. „Partia na
sza - mówi tow. Jóźwiak, by
ły szef sztabu GL, a później 
AL - była partią bojową, a 
jej członkowie byli dowódca
mi w walce z hitlerowskim 
okupantem, walctyli i ginęli 
za wyzwolenie społeczne l na. 
rodGwe Polski". 

PPR etworzyła Gwardl~ Lu
dową i kierowała jej działal
nością. Komitet Centralny 
PPR wytyczał do szczegółów. 
linię bojową <lwardU Ludo
wej, a później - poczynając 
od stycznia 1944 r. - Armil 
Ludowej. Z każdym rokiem 
rosły liczby zbrojnych akcji, 

d>.ieccy. 
Z<ldałerżiuięte w tych wepól

n:vch walkach braterstwo b:1;0• 
ni GL i AL z Armią Radzie
cką, krew wspólnie przelana 
przez żołnierzy radzieckich i 
Minierzy Wojska Poi.kiego 
utwononegu w ZSRR stały 
idę . podstawą nlewzruszonej 
przyjatnl, kt6r• zw~ą~ała na 
mwste Ludowe Wojsko Pol
skie :& Al'tnią Radzleck!l. 

PPR - órganitatorem 
I wychowawcą 

ludowego Wojska 
';l'a sama myU p0!1tyczna 1 

która przy§wiecała Polskiej 
Partii Robotniczej przy two· 
rt.eń1u GL i AL, legła u pod
~taw I Armii Polskiej, sfor
mowanej n.a zietni<lch radzie
ckich. Wśród patriotów, któ• 
ny Ją orgartizowali I którży 
stanowili trzon jej aparatu 
politycznego, czołowe miejsce 
zajmowali komuniki pobcy: 
Hilary Minc, Aleksander Za
wadzki, Edward Ochab, Zyg
munt Modzelewski, Marian 
NaszkóWski, najbllli;i od wie
lu lat towarzysze walki przy
wódców i najv/ybitrtiejstych 
działaczy PPR - Marcrlego 
Nowotki, Pawia Findera, Ma!-

Na terenie na&Zej drzielnJcy goSpOdarozych .. dzięki S!tałemu 
pracuje 235 grup partyjnych. czytaniu prasy robotnikom 
Spośród nich wysunęly się na be?.partyjnym (tak jak to ro
czoło grupy w żakładach bią tow. tow. Milczarek, Bno
„A!lbest". gdz:e organiz'1torzy zowsk:i i inni) - !lJaklady 
przez swój socjalistycv..ny sito- „Azbest" wykonały plan rocz~ 
sunek do pracy i systema- ny na 11 dni przed terminem. 
tyczną pracę z członkami grup Źródłem osiągnięć w pracy 
skutecznie oddz!iałują na grup partyjnych tych zakła-
całą załogę. Organizatorka dów jest fakt, że egzekutywa 
grupy tow. Irena Wierzbow- co miesiąc analizuje dzlalal
ska podniosła produkcję sla- ność grup, wysłuchuje spra
tek ląbora·toryjnych z 18 sri:tuk wozdań organizatorów, podej
do 30, mobiliri:ując w ten &po- muje wnioski celem ulepsrze
sób po'lOstałą część załogi do n1a i usprawnienia ich pracy. 
podniesienia wyda•jności Or- Trrzeba jednak stwierdrziĆ, 
ganizatorld - Ma0ria Barllń- źe wiele grup parŁyjnych na 
ska I Maria Dubl:las - prno- terenie drz:!elnicy nie spełnia 
downiee, dają V.'lrorowy przy- swych poważnych 'l)adań, o-
kład całej przędzalni. Poważ- graniczaj ąc się tylko do 
ne osiągnlęcia ma grupa par- zbleranla składek par-
tyjna w oddrz·iale STLwalni. kie- tyjnych i kolportażu prasy. 
rowana: prnez tow. Kraczyń- 'l'.ak jest n.a pnykład w Za
ską. Za pr21ykładem tej grupy kładach im. 1 Maja. Or2~ni
w końcu Ubiegłego roku cała zator grupy tow. Kędzierski 
załoga pod·jęła zobowią.zania pracuie sam za całą grupę, 

, produkcyjne, które rost.ały nie sta·ra się uaktywnić pozo-
wykon.ane w terminie I 7. nad- stałych członków. Tow. Zim
wyżką. Jednocześnie grupy ny nie odbywa regularnle na
partyjne troszczą się o kwa li- rad z członkami S"\11."ej grupy. 
fika~je zawodowe słabsrzych .----------
pracowników. poma.gają 1 o
taC7.9.ją opieką tych1 któmy 
me wykonują swych baz. 

Dzięki stałej trooce o pro• 
dukcję, dzięki pracy uświada
miającej, umiejętnemu łącze
niu zagadnień politycznych 

Egzekutywa podstaWO"Wef c:1r
gan.izacj1 nie wyciąga wnio
sków z analizy pi;acy grup, 
nie upowszechnia doświadC'Zeń 
dobrych organizatorów. takicłl 
jak np. tow. Konieczny, któ
rego grupa przoduje w pro
dukcji i zainicjowała pierwszą 
trójkę prnędealn.iczą. 

Poważnym brakiem Jest 
nieorganizowanie ogólnori:ak ła
do'Wych narad grupowych Nie 
uleg.a Wątpliwośoi, że brak 
aiktywnośCj grup partyjnych 
był w powat.nym stopniu 
przyczyną n:iewykonania pla
nów produkcyjnych pt"l!ez Za
kłady im. 1 Maja. Zadaniem 
wydziału or2aniri:acyjnego na• 
szego KD jest uruchomi!" we 
WSG!ystkich zakładach 9Praw
nie <IBiałaiące grupy partyjne, 
które będą skutecz.n!e mobili
zowat' załogę do walki o Wy
konanie trudnych zadań tego
rocznego pla.nu. 

Z. Kł.OB 
kier. 'f!>Yd.,,. org. KD W1d"""" 

r.v grupy, o wspólzawodni~· 

twie, trosce o sprawy bytowe. 
Po takim sprawl'lzdanlu nie 
rozwija się dyskusja, obecni 
ttie wiedzą, na jaki tPmat dys
kutować. Wreszcie kilka przą• 
elek, Górska, Marsza!, Han
drysiak, wspomina o niedocią
gnięciach w przędzalni - łirak 

wagi do ważenia przędzy, nie
właściwy rozdział fartuchów 
toboczych itp. Przewodniczący 
szybko kończy dyskusję, ~JJPe
wnlając, że wszystko zostanie 
załatwione. 

jedhak, ze istnieje wiele nie
dociągnięć. Wprawdzie na ze
braniach grup związkowych 

jest wysoka frekwencja, !He nie 
spełniają one swej roll. Arz
kolw!ek instrukcja CRZZ kła
dzie szczególny nacisk na lrn
nieczność przygotowania do
kładnego sprawozdania prlez 
męża zaufania - rada zakła

dowa z!:>agatelizowała sobie tę 
ważną sprawę. Postanowiono 
mianowicie „ułatwić pracę" 
mężom zaufania. W tym <'elu 
prezydium rady przygoto\llalo 
specjalne formularze z ovt.a
niami, na Jdóre mąż zaufanfa 
ma cxlpowiedzieć. Te odpowie
dzi (l{i!kanaście słów) shno
wią całe sprawozdanie mc'ża 
r:aufania. Formularz zaw!Pra 
tylko 1 O Pvtań. które, rzecz 
zrozumiała, nie mogą w ż~d"n 
sposób dać obrazu pracy m~źa 
zaufania i całej grupy. Co wię
cej - zamiast ułatwić - Uto'tl

dniają tylko pracę mężow! z»
ufania. Jakże tu bowiem w ie
dnyrą wierszu odpowiedzi,t na 
zaga~nienie: „Wkład organi
zacyjny we współzawodnic

twie i racjonalizacji", 'łlbo 

„Udział w zebraniach wytwór
czych" itp. Na skutek takiego 
wykoślawienia sprawozdań 

mężów zaufania - brek !est 
dyskusji na zebraniach w-y
borczych oraz właściwej oceny 
pracy grup związkowych. 

Członkowie rady zakładowej 

W . warsztacie remontowym PGR - Rogów 
wre wytężona praca 

„SS-typendyści" - uwaga! 

Grupa związkowa to~ Ma
stalerz nie przeanalizm„ała 
Więc swej pracy, nie za<tano
'Wila się, jaki był jej udział w 
walce o plan. A przecleż k'\7.dy 
·wie, że były w ubleglyn'l roku 
poważne trudności, że zakłady 

wlokły się w o~onie. Grupa po
winna dokładnie i szeroko o
mówić zadania, stojące obi.<'nie 
przed nlą, zastahowić się, lak 
je wykonac I podjąć uchwałę 
jako wytyczną dla swej dzia
łalności. 

Niestety, prawie ws•v•tkie 
grupy związkowe w Zakl:;id~<·h 
im. Atmii Ludow<'j odbvw&ią 
zebrania w taki właśnie for
malny sposób A prz-ecle7. nda 
zakładowa doś~ gruntownie 
przygotowała aktyw wybnrC'zy. 
Na plenum rady zakład<.>wej 
rozplanowano i omówiono do
kładnie całą akcję. W połowie 
stycznia przeprowadzono ze-

.Tan N ielepkoWioz mechanik 11: war
sztatu remontowego Państwowego 
Gospodars twa Rolneito w Rogowie, 
nasuwa na oczy ciemne okulary i 
rozpoczyna spawanie. Wnętne war
sztatu rozbłyskuje ostrym. niebieska
wym ogniem, którJ'tll Nielepkowicz 
sp~.j a dwa podłużne kawałki metalu. 
Ukryte za okularam; oczy pilnie śle
dzą topienie się twardego żelaza, a 
kiedy dwa odrębne kawałki, łącząc . 

·się stopionymi końcami. twoną jedną 
całość, Nielepkowi<'2 gasi apa.rat i pod
nosi na czoło okulary. 

- No, teraz będą się trzymały -
mów:i z zadovroleniem spoglądając na 
swoją robotę. 

Nlelepkowicz lubi bowiem wyko
nywać wszystko sumiennie i ucrzd
w :e. Podobnie postępuje pracujący 
także w warsztacie, młody ZMP-o
wiec, mechacik Stanisław Augusty
niak. Pracę obydwóch cechują pil
ność i doktadność, dlatel(o wykon<1ne 
przez nich remc>nty nie wykazują żad
nych braków. 

- RozpOC7.ęliśmy remortty w poło
wie grudnia - opowil!da Stanisław 
August;yniak - a już pr--<ygotowa.llś
my do kampanii wiosennej trzy cią
gniki, dwa silniki spalinowe I W naj
bliższym czasie oddamy do użytku te
szcze trzy !ta ktory, Poczostale clągnJ
ki nie wYIDagają ~nmtown!elszej na
prawy, będą więc niedługo także go
towe. 

Praca Augustyniaka i Nielepkowi
cz<1 jest bardzo wyda ina. prnecietnle 
wykonu 4ą on1 120 - 130 proc. normy. 

- Bo to zupełnie inaaiej się pracu
je - !>twierdza Auirustvnlak - kiedy 
crzlowlek roznm•P ŻP z Jego pracy be-

dzle miało korzyść cale sipoleczeń
stwo. 

Oprócz Augustyniaka i N !elepkow!
cza w \VarS"Ztaoie remontowym zatru

,dnionych jest jeszcze 8 ludzl. TadeuS<Z 

Przoduictcv mechanlcv: Stanlslaw 
Augustyniak t Jo.n Nielepkowicz 

flTZl/ remoncie dqgnika. 

Gawęd-tki :taJmule ~lę naprawą ma
szyn rolnlczvch ł(ai:thnierz l<ooczvti
skl - robotami kowalsktml, wszya+kie 
zaś drewnilln~ M'PŚC1 do M~szv11 do
rab!a stelmach Stanisłl!w Rżepka, ha 
tokarce pracuje Edward Cyran
kowski. 

W rękach tych ludzi niżyte podczM 
jesiennej akcjJ siewnej kultywatory, 
pługi i siewniki odzyskują swoją 
dawną sprawno~ć do pracy, będą mo
gły znów spulchnfać i obsiewać 
PGR-owskie pola. Do tej pory wyre
montowano tm:y siewniki, a ponieważ 
resz.ta siewników jest nowa, PGR 
Rogów w tym zakresie jest zupełnie 
przygotowany. Obechie remontu ie się 
pługi i kultyWa·tory, a.Ie I ta praca w 
nicdlu2im crzasie zostanie zakończona. 

W waJ"SZtacle remontowym nikt 
jednak nie podda.ie się wr;iżeniu. że 
rz remontami nie potrzeba się spie
SIZyć, ponle\\•aż i tak zdąży się WS?:yst
ko przygotować do 1 merca. Przeciw
nie. W pracy mech.antków widaf p()
śpiech i duże poozuc'e odpo1vled7.lal
nośei za jakość wykonanej roboty. 

Jednocześnie kierownictwo PGR 
Rogów prowad!zi intertsywne szko!e-

' nie zawodowe swycp ptacownlków. 
Wacław Dudkiewicz wysłany został 
na kurs starszych mechaników, pozo
stali zaś pracownicy uczą się na kur
sach zorganizowanych przez kier()W· 
nlctwo PGR i pogłębiają swoje wla
domośei nie tylko z dziedziny wiedzy 
technicznej, ale I z zootechniki i kul
tuty rolnej. 

l>ostawa pracowników warsztatu, 
którrzy rozumieJll. że przebieg kampa
nii siewów wiosennych zależy w du
żym stopniu od właśctwie pNygoto
ivanych maszyn rolniczych jak rów
nież svstematycene s-!kn!Pnll" zawodo
we zapewniają, te PGR Roaów 1ui 
nhldlugo ~koń0 >.v swe remonty zi
mowe t zwycięsko ruszy do kampanii 
wiosennej. 

Z. N. 

Zlodzłej, aby dokonać kra
dzieży; szpieg, aby UZ!lska<! 
„informacje"; dywersant, aby 
dopuścić s!ę sabotażu; gang
stet. abv i-opeln!ć moTd 
przygotowują się do tego 
przy pomccy odpowiednich, 
lotrowskich "'tlchów. Zebrane 
do kupy wnystkie te „Tuchy" 
- sklad!l.jq się na tzw. Ruch 
Ji:uropejsl:i. Pod tq sportową, 
jakże „zaszczytną" dla zachod
niej Europy nazwą upTawia 
~ię gimnastykę szpiegowską i 
ciężkoatletykę zdTady, 

Nie tak .dawno odbyly słę 
w Londy"l.ie zawody „europej
czyków". 2rzes2011.ych w wyżP.j 
wymienionym „Rurhu". Do 
mistrzostw dopuszczono tylko 
zasłużonych uczestników V 
kolumńy ame1 ykańsko-hitle
Towsldej, tj. co najbardziej 
skompromitowanych przedata
wicie!i „wolnej" zachodniej Eu 
ropy jak ! przywódców poli
tycznych, którzy ptzeb1,lwajq 
na wi1c'i.odź•twie" (tak olrreHa 
<tar11rh jurgiettników d.olam 
- „Gł"• Ameryki"). Zetknql 
s;.ę więc w Lond11nie wierrty 
famulus fu.ehrera, kt6Ty hor
dom faszysbwskim otwor~yl 
•erota Paryźa w 2940 r. - Rey
naud, z przedstawicidem zie
lonej międzynarodówki szpie
ry-lu.:, Mikula1czykiem; „spik
nql się" tu belgijski Spaak, 
mqdrośclq „Mein Kampf" kaT
mirmy, z juda.,zkit'1T, wueren
owskim Ciol1rns2em; wpadli 

. ~obie u; objęcia Popie[ z Carlo 
Szmidem (1'ep~e?e7l l.artte"n 
Bnnn, b. sędz·ią , poi.owym" 
za czasów 'i.ltl,row~kich) itu. 
Ponieważ. choć - j1tk to się 
mówi - papieT ;est cleTpli-

wy, !"'Zecie.t jednak zffl.al'• 
szczylby się od wvmMnietiill 
nazwisk wszystkich p!uga• 
t.vych uczestnvków konferen• 
cji, stwierdzić krótko wypa.. 
da: z;echalo się do Londynu 
stu „delegatów" o na;baTdzlej 
p"ważnym sta.fo w slużbie 
h!tlerowskie; i ameTykań.•kiP.j, 

Nad czym „Tadzt;i" przed· 
stawicl.ele ,,Ruchu Eumpejskie
oo", kt6rz11 w $10oim czasie, 
każdy n!1 śwoim odcinku, 
pTzyczynlaH d<! do wl}dtinia 
kTa;ów Europy na lup 1tiit!e
Ta? Nad „odbudową Eu.ropy -
srodkowej i wschodniej" w 
duchu do!aTa„. ze 100 milio
nowego funduszu TTumana na 
ce!e dyWeTSji i szpiegostwa w 
ZSRR i krajach demokracji 
tudowej, 

Tak się :tidylo, łż „SS-ty
pendystów" Trumana, tych 
zwłaszcza, mówiących po poi
sku, tuż pod koniec „konfe
Tencji" dotknął bardzo powaź
nv cios. w kraju, z którego 
zostali Taz na tawszo ptzepę
dzeni, a który chcieliby jesz
cze raz dla siebie „odbudo
wać" - zO'stal ogloswny pTO• 
jekt Konstytucji Polskiej 
Rzecz1m..,spclitej :.udowej. A 
projekt stanowi w art. 79: 
„ZDRADA OJCZYZNY: 
SZPIEGOSTWO, OSŁABIA· 
NIE SIŁ ZBROJNYCH, 
PRZEJSCIE NA STRONĘ 
WROGA - KARANE JEST 
7 CAŁĄ su:wWv$GIĄ PRA
WA .•AKO NAJC:IĘZSZA 
2Fll'/~Df\[A", O czym się ;u.ż 
niejed:en D•.boszyń~kt. Mossor, 
Ktrchmayer czy inny agent 
dolaTow11 zdolal przekonać.„ 

O. SET 
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Moje dzieci kształcą si~ 

Jestem szczęśliwy, że żyję 
w wolnym kraju, gdzie wła
dzę sprawuje lud - mówi 
KAZIMIERZ KOMOROWSKI 
ri gromady Zgórae, gm. Sójki.
Mam czworo dzieci. Troje z 
nich uczęszcrz.a do szkoły, a naj
starszy syn jest obecme w 
&z.kole Oficerskiej, W Polsce 
przedwrześniowej, rządwnej 
prz€fL kapitalistów i obszarni
ków, nawet pomyśle/: nie 
mógłbym o tym, aby moje 
dziecko zostało oficerem. O 
projekcie nowej Konstytucji 
:mogę o: calym przekonaniem 
powiedzieć, iż daje ona nam, 
ludziom pracy w mieście I na 
wsi, takie prawa, o jakie wal
czyli przea: dziesiątki lat na•j
lepsi synowie naszej ojco:yzny. 

Kapitaliści utrzymywali 
' naród w ciemnocie 

ło w Polsce przedwrześniowej 
miałbym dziś odpowiednie 
wykształcerue, bowiem bar
dzo chciałem się uczyć. Ale 
kapitaliści i obszarnicy pra
gnęli abyśmy byli c~mni i 
głupi. bo wtedy łatwiej było 
robot.nika i chłopa wyzyski
wać. Miesiącami całymi po
zostawałem be-z. pracy, a kie
dy zgłooilem się do Urrzędu 
Pośrednie-twa Pracy w Pa
bianicach. aby mi dano jakąś 
robotę, sanacyjna policja wy
gnała mnie stamtąd i zagrozi
ła pobiciem. Tak było w Pol
sce przedwrześniowej, Ale te 
czasy niJidy Już nie wrócą. 

Troska o obywateli 
Kto dawniej m czasów sa

nacji troswz;ył się o to -
stwierdza WŁADYSł:.A W 
SZKLAREK, przędzarz z ZPB 
im. Stalina - aby roopatry
wane były wnioski i zażalenia 
obywateli? Robotnik trakto-

Nasm Konstytucja zabezpie- wany był gorrzej od psa. Wl>lę
cza każdemu obywatelowi do:ie odprawiano go z kwit
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- kiem. Dzisiaj natomiast każ
dowej prawo do pracy i nau- dy obywatel, jeżeli dzie!e mu 

ska·rgę rozpatrzyć, Tę tro.ikę o 
byt i warunki pracy gw<1ran
tuje nam obecnie i rozso:erza 
projekt nowej Konstytucji 

GŁOS ROBOTNICZY, 

62 poradnie ogólne 
zapewni.q mieszkańcom Łodzi 

sprawna opiekę lekar:Jkq 
W tych dniach Wydział 

Zdrowia Prezydium Rady Na
rodowej m. Łodzi przeprowa
dził na terenie naszego mias
ta reorganizację lecznictwa 
otwartego. 62 dotychczasowe 
punkty rejonow~ przekształ
cone zostały w i>oradnie ogól
ne, czynne codziennie przez 
12 godzin. Chorzy przyjmo
wani są przez lekarzy zarów
no przed południem jak i po 
południu. Na miejscu znajdu
ją się w każdej poradni 2 
pielęgniarki wykonujące za
strzyki i mniej skomplikowa
ne za biegi lekarskie. 

Tego rodzaju fakty nie po
winny mieć miejsca. Wy
wieszki informujące o adre
sach placówek Służby Zdro
wia muszą znajdować się na 
widocznym miejscu w każ
dym domu. Zdarzają się rów
nież w dalszym ciągu wypad
ki, że rodzina wzywa lekarza 
do chorego. który jest tylko„. 
przeziębiony i częstokroć na
wet nie ma gorączki. Niejed
nokrotnie lekarze wzywani 
sa do domów przez symulan
tów, p9zorujących chorobę. 
Dlatego też, aby usprawnić 
pracę lekarzy Wydział Zdro
wia postanowił zawiadamhć 
radę zakładowa w wypadku 
stwierdzenia u pacjenta sy
mulowania choroby. 

Przeprowadzona w ten spo
sób pełna reorganizacja lecz
nictwa otwartego pozwoli na 
dalsze usprawnienie agend 
Służby Zdrowia w naszym 
mieście i zapewni ludziom 
pracy wszechstronną i troskli
wą opiekę lekarską. 

Ble. 

~ 
Rybie kłopoty 

Drogi Ob. Czółenko! -

Chociaż ;est takie · P"ZY
slowie, że „dzieci i ryby 
głosu nie maje{' - ośmie· 
lam się, mimo, że jestem 
zwykłą, szarii ·rybą, zabrać 

glos w bardzo istotnej spra. 
wie. 

ki oświadcza ANTONI się jakaś krzywda, ma pra- , 
KMIEC, małorolny chłop 1t wo zwrócić się do najwyż- Wladys!aw Szklarek 

Kilkanaście poradni ogól
n:vch znajduje się w lokalach 
nowych, gdyż wiele dotych
czasowych punktów rejono
wych '[)Osiadało nieodpowied
nie warunki loki!lowe. O 
zmianie adresu tych placó
wek zostały już uprzednio 
powiadomione wszystkie ko
mitety blokowe, które z Wy
działu Zdrowia otrzymały 
specjalne wywieszkL Nie 
wszyscy jednak przewodni
czący komitetów blokowych 
dopilnowali, aby wYwieszkl 
te znalazły się w bramach do
mów. Nic też dziwnego, że w 
pierwszych dniach po reor
ganizacji, wielu pacjentów I 
ta orzeważnle z terenu DRN
~ródmleście traciło niepo
trzebnie czas na poszukiw"
nle swe.e:o lekarza rejonowe
&o. 

Czynne obecnie 62 poradnie 
ogólne obsługują· tereny za
mieszkałe przeciętnie przez 
około 10.000 mieszkańców, 
przy czym podział ten pokry
wa się z granicami bloków I 
komisariatów MO. Teren ~aż
dego komisariatu posiada~ 
będzie zespół leczniczy. skła
dający się z poradni ogólnych 
oraz poradni specjalistycznych. 
Ohecnie na terenie każdego ko
misariatu czynne są poradnie 
dla dziecka zdrowego i chore
go, poradnie dla kobiet cię
żarnych. poradnie ginekolo
giczne. e wkrótce uruchomio
ne zostaną przychodnie den
tystyczne i chirurgiczne. 

Chodzi tu o nas: o dor
sze, karple, sandacze, lesz
cze ł innych mieszkajl.ców 
morza, rzek ł jezior. Trud
no§ci lokalowe, które prze· 
żywa;q ludzie, nie ominęły 
i nas. O ile czlowiek bez 
mieszkania czuje się jak. ry
ba bez wody, o tyle my, 
ryby, bez odpowiedniego 
lokalu gastronomicznego, 
czujemy się jak czlowiek 

gminy Dłutów w pow. laskim. srzych władz, które zobowią-
Gdyby prawo takie istnia- riane są każdą jego prośbę CtZ.Y Pol-skiej Rzeczypospolitej Lu-, ________ .._;...;_.-___ _, dowej. Doceruając nasze wiel- Nowe szkoły i przedszkola 

wybudowane zostaną w roku biei ącym Doprowadzić plan do załogi 
wykończalni ZPB im. Stalina 

Skutki niedocierania planu 
łk robotnika mają swój szcze· 
gólnie jaskrawy wyraz między 
innymi w oddziale białej apre· 
tury ZPB im. Stalina. Jasne 
jest, że sprawa to bynajmniej 
nie prosta ani łatwa do roz
wiązania. Jednak należy na nią 
zwrócić szczególn11 uwagę przy 
rozpatrywaniu zagadnień pla
:itowania wewnątrz-zakładowe· 
go. 

We wrześniu ub. r. wprow•· 
&one zostały nowe bazy dla 
oddziału bialej apretury, które 
bezsprzecznie, w samym zalo
teniu, były mobilizujące. Led: 
cóż z tego, Że robotnik znał 
swą normę, skoro nie oriento· 
wal się co do wysokości planu 
dtiennego i miesięcznego? Po
czątkowo więc wydajność pra
cy nie wzrastała. Znamienny 
jest przebieg ostatniego etapu 
realizacji planu rocznego wy
kończalni, który był poważnie 
zal!roż.ony. Organizacja partyj· 
na za pośrednictwem grup par
tyjnych i związkowych zap':)• 
znała załogę z sytuacją, wy1a
śniając, że tylko jej ofiarne 
wysiłki mogą uratować plan. 
Produkcja ruszyla wówczu 

pełnę parą. Wiele zawdrięcn 
oddział takim pracownikom 
jak Franciszek Miksztal, Bo
lesław Oleksiewicz, Stefan Ba
ran, Antoni Zgid, którzy . bar· 
dzo wysoko przekroczyli swe 
bazy. Dzięki należytemu zorl!•· 
nizowaniu pracy przez kierow· 
nika tow. Lisieckiego oraz o 
fiarności majstrów i brygadzi
stów, wykończalnia nie tylko 
wykonała plan roczny, ~e i 
przekroczyła go, 

Tak pomyślny wynik za
wdzięczamy właśnie temu, że 
każdy pncownik, począwszy 
od kierownika a skończywny 
na robotniku, wiedział, ile czu
go ma wykonać w określonym 
terminie. Wtedy i „obiektyw· 
ne" trudności, jak np. zaopa
trzenie w towar, przestały bv-ó 
bolączkami, a jakoś wszystko 
szlo „składniej", 
Winniśmy wyciągnąć odpo· 

wiednie wnioski z doświadczen 
ostatniego kwartału ub. r. i za_ 
pewnić rytmiczne wypełni an iv. 
zadań, co osiągniemy m. in 
dzięki doprowadzeniu planu do 
robotnika. 

JóZEF BAJSZCZAK 
ZPB Im. Stalina 

Karygodne lekceważenie napraw 
wozów kin ruchomych 

Samochody kin ruchomych 
po 24-dniowym okresie pra~y 
cddawane •ą do remontu war• 
sztatom Wytwórni Filmów Fa
bularnych Naprawy wykonuje 
się tam niedbale i nietermino· 
wo. Często więc kina rucho
me nie są w stanie dotrzeć do 
wyznaczonych miejscowo:ici, 
powiadomionych jut o przvjet
clzie, i zmuszone są posługiwać 
iię furmankami, co oczywiście 
opótnia przybycie. Jasne ie•I. 
że wskutek tego mieszkańcy 
wsi, spółdzielni produkcyjnycn, 
PGR itd. często pozbawieni 
bywają możności oglądania m
mów, które stanowią dla nich 
atrakcyjną rozrywki; kultu
ralną. 

l!o. Kino to zdobyło I nagr'ldę 
we współzawodnictwie pracy. 
Otóż do dnia 9 styczni>. 

1952 r. nie przystąpiono w o
góle do naprawy tego samv 
chodu, co pozbawiło około 12 
spółdzielni produkcyjnych moż. 
ności oglądania filmów. 
Należy tu również dodać, ż~ 

samochody KR przez cały cza• 
trwania remontu, tj. od 5 do 8 
dni, umieszczane SI\ na otwar · 
tym terenie, podczas, gdy ra 
miejscu znajdują się gani:e 
kryte. Można byłoby ie przy
najmniej na noc odstawiać do 
hal warsztatowych, 

Kilkakrotne interwencje O
kręgowego Zarządu Kin w łA· 
dzi, aby samochody KR, z u
wa~i na ich szczególnie ważny 
zakres pracy, przyjmowane by. 
ły do naprawy poza kolejno
ścią, nie odnoszą skutku, 

kie rz.dobycze i osiągnięcia 
prrzyr-rekam, że będę pracował ' 
jeszcze lepiej i wydajniej dla 
dobra ludowej ojczyrz;ny, w naszym mielcie 

Polske ludowa 
ziściła moje marzenia 

Mimo, re Łódź obecnie po
siada około 300 szkół różnego 
typu, odczuwa się jednak . brak 

Czytając projekt nowej dostatecznej ilości budynków 
~o;stytucji - mówi l'tUE- I na ten cel przeznaczonych. 
CZ St.A W STOOR, student j' Ten stan rzeczy ulega Je-
!Il roku PWSA - szcrz;ególną . . . · . 
uwagę o:wróciłem na art. 62, i dnak c1ągłeJ zm1ame na _lep-
w którym jest mowa 0 trosce sze. Z roku na rok powstaJą w 
państwa ludowego o roo;wój naszym mieście nowoczesme 
naszej kultury i sztuki. Je- urządzone budynki szkolne, 
stem synem małorolnego gdzie młodzież uczyć si~ bę
chłopa ze wsj Bojnowo w woj. dzie mogła w doskonałYch wa
poznańskim. Przed wojną ni- runkach. 

W bieżącym roku sumy prze
znaczone na rozbudowę i re
nt'lnty szkół wynoszą 19 mi
lionów zł„ z czego na remonty 
przypada 7 'mil. Dzięki temu 
możliwe będzie przeprowadze
nie remontów w 108 szkołach 

podstawowych, 11 szkołach 
specjalnych, 8 licealnych i 4 

zawodowych, podlel:(ających 
Wydziałowi Oświaty oraz w 
czterech szkołach podlegaja
cych DOSZ. 

Oprócz tego prace remonto
we zostaną przeprowadzone w 
48 przedszkolach, 10 domach 
dziecka, 5 zakładach wYCho
wawczych oraz w szere2u 
świetlic i bibliotek. 

W bieżącym roku przewi
dziane jest również wYkończe
nie szkół przy ul. Perla 11, 
Wólczańskiej 190 i Królew
skiej, oraz odbudowanie znisz
czonego w czasie wojny pawi
lonu Technikum Włókienni
czego przy ul. Żeromskiego 
115. Również całkowicie zo
staną wykończone przedszkola 
przy ul. Zarzewskiej, Ruchli
wej i Alei Róż. 

gdy nie mógłbym zostać arty
stą teatralnym. Polska Lu
dowa ziściła moje manze
nia. Ukończyłem sTkotę śre
dnią, a obecnie Jestem slucha
azem !!I roku Państwowej 
Wyższej Szkoły Aktorsk!eJ w 
r...odzi. Opieka. iską nasz nąd 
i oartia otaczają mnie i dzie
s:ątki tysięcy uczącej sle mło
dzieży, zobowi~2uic nas do je
szcze intens:vwn!<:iiszej pracy I 
nauki dla dobra kraiu. 

Bloki mieszkalne ne Starym Mieście 

Now;i Konstytucia 
utrwa'a nasze zdobycze 

Dzięki zmianom społecz

nym i ustrojowym, Jakie na
stąpiły po wojnie w Polsce -
opowiiida LESZEK OSTA· 
SZEWSKI, student II roku Po
litechniki Łódzkiej mo
głem ukończyć srzkołę śred

nią, a obecnie stud;uję na Po
litechnice. Otrzymuję stypen
dium, mam zapewnioną opie
kę lekarską i stołówkę, korzy
stam z wielu innych świad
czeń i udogodnień. Z radością 
witam projekt nowej Konsty
tucji, która jeszcze bardo:iej 
utrwala wszystkie o:dobycze 
osiągnięte pne2 młodzież Pol
ski Ludowej. 

W ub. roku w l.odzl oddanych zostało do użytku 3 tys. M· 
wych izb mieszkalnych. 

NA ZDJĘCIU: nowowybudowane bloki mieszkalne to osie
dLu robotniczym na Staryr. Mieście. 

bez miesz
kania. To
też z rado
ścią powi-
tałyśmy 

wiaaomosc 
o zamie
rzonym o-

twarciu 
nowego ba 
ru rybne

go w lokalu dawne; „Kacz
ki-dziwaczki" przy rogu 
ulicy Piotrkowskiej Wi
gury. 

Starania o ten lokal 
wszczęła jeszcze ubiegłego 

lata nasza instytucja ma
cierzysta - Centrala Ryb
na. Wydział Handlu zgodzi! 
się, ale postawił warun~k. 

-że ponieważ w Łodzi nie 
ma dużo lokali, więc Centra
'a musi się zooowi(!Zać, ze na 
drugi dzień po przejęciu 

rozpocznie remont. Fakty
cznie naz~;utrz wszedł 
jak.iś człowiek do lokalu t 
pię k.nie wynUtlowal w ok
nie wystawowym słowo 
„remont". 

To bylo jesienlq ubiea!e
go roku. Wiele przez ten 
czas zmienilo się w kraju. 
Wyrosty nowe fabryki, hu
ty, bloki mieszkatne, aie 
tu.ta; nic się nie zmieniło. 
Napis „remont" został glów
ną i jedyną inwestycją u
bieglego roku w opustosza· 
lym lokalu. 

Od Nowego Roku zaszla 
zmiana. Lokai fen. podob
nie jak czynne już bary 
rybne, przejęły od Centrali 
Rybnej Łódzkie Zak.lady 
Gastronomiczne. I o ile 
przedtem remontu nie robi
ła Centrala Rybna, to te
raz„. nie robiq go ŁZG. 
Więc proszę Cię, drogi 

ob. Czólenko, zajmij się tq 
sprawą. 

Z poważaniem 
POLI-KARP 

Jaskrawym dowoC!em niew!a. 
ściwego, szkodliwel!o trakt'.'• 
wania przez kierownictwo war
sztatów samochodowych wn. 
zów kin ruchomych służy fakt 
oddania do remontu w dniu 28 
grudnia 1951 r. samochoclu 
nr rej. A 25 725. będącego wł3· 
snością KR nr 1, obsługującel!o 
wyłącznie spółdzielnie produk• 
cyjne na terenie woj. łódzkie-

Może Dyrekcja Wytwórni 
Filmów Fabularnych wykażę 
więcej zainteresowania tą spra
wą i wpłynie na poprawę i . .i. 
nieja,cych obecnie warunków. 

Przed Ogólnopolskimi Igrzyskami 
Harcerskimi 

VII Plenum WKKF 

Skutki niedbalstwa 

S. OLEJNICZAK 
Film Poloki 

- Czy dzisiaj będzie generalne czyszczenie kominów? 
- Alez nie, to nasi z przędzaLni odpadkowej. Drzwi wej-

ściowe zablokowane sii belami bawełny, wchodzq więc przez 
komin. 

\ 
• 

W całym kraju mło
dzież harcerska przy
gotowuje się do III O
gólnopolskich Harcer
skich Igrzysk Zimo· 
wych, które odbędą się 
w dniach 8 - 10 lutego 
br. w Wiśle, 

W wielu powiatach 
odbyły się już mistrz.c;· 
stwa, które wyłoniły 
kandydatów na Igrzy
ska Ogólnopolskie. 
Młodzież harcerska, o
bok przygotowań spor
towych podnosi poziom 

Sport w wojsku 

7 !ut.ego 1952 r. (Nr 33). 

Narada aktywu ZSCh 
W Łodzi odbyła się nara-la 

woiewódzkiego aktywu Związ· 

ku Samopomocy Chłopskiej, 
poświęcona sprawom wzrostu 
produkcji rolnej i rozwoju spłil
dzielczości produkcyjnej oraz 
omówieniu ramowego rocznego 
planu pracy. 

Referat o zadaniach ZSCh w 
zakresie wzrostu produkcji rol
nej i rozwoju spóldzielcllOś~i 

produkcyjnej wygłosił sekretarz 
Prezydium Zarządu Wojewódz
kiego ZSCh, tow. Stachurski, 

Przedsiębiorstwo 

W dyskusji aktywiści tereno

wi samokrytycznie stwierdzali, 

te ZSCh niedostatecznie wal

czył o wzrost produkcji rol

nej, Mówiono również o hra
ku troski terenowych ogniw , 

ZSCh o rozwój 5półdzielczoki 

produkcyjnej, 

w wyniku narady postano• 

wi'lno uaktywnić gromadzkie 

koła ZSCh do walki o realiza

cję tych niezwykle ważnych Z&• 

dań. 

Handlu Opałem 

przyjmuje reklamacje w sprawie dostaw węgla 
Akcja zaopatrzenia miesz

kańców Łodzi w węgiel prze
biega na ogół sprawnie. Zda
rzają się jednak pewne nie
dociągnięcia w pracy pos;r,

czególnych rejonowYch ' pun
któw opałowych i hurto
wni, przez co kupujący 

narażani są na wiele kłopo

tów i opóźnienie dostawy wę
gla. Są również nadużycia ze 
strony nieuczciwych wozm
ców. Wypadki takie zdarzają 

się bardzo rzadko. Niemniej 
jednak, aby im zapobiec Dy
rekcja Okręgowa Przedsię

biorstwa Handlu Opałem U• 

staliła dzień, w którym prayj
mowane są skargi i zażale

nia ludności, dotyczące nie
dociągnięć w akcji rozprowa
dzania węgla. Skargi i zaża

lenia przyjmowane są przez 
dyrekcję przedsiębiorstwa w 
każdy poniedziałek w aodz. 
od 16 do 17. 

Komunikat Wydziału Handlu 
Wydział Handlu - Prea:y

dium Rady Narodowej m. ł.o
dzi podaje do wiadomości ri:a
kładom pracy, że instrukcje 
dotyczące wydawnictwa bo
nów mięsno - tłuszczowych 
na m-c marzec można odbie

Zakłady pracy, oraz wszyst
kie zmeszenia są zobowiązane 
bezwzględnie do drua · 19. Jl. 
1952 r. przygotować listy 
pracowników uprawnionych 
do otirz.ymania bonów mięsno
tłuszcrzowych na m-c marzec, 

rać w DzielnicoWYch Radach-------------
Narodowych Łódż - Sródmie
ście - Al. Kościuszki 1, Łódź -
Południe - ul. Pab'ianicka 
210, Lódź - Północ - ul. Li
manowskiego 40. 
Jednocześnie Wydział Han

d•lu komunikuje, że wszyst
kie osoby korzystające ii; za
opatrzenia bonowego odbiorą 
nowe zgłoszenia na bony 
mięsno - tłuszczowe na m-c 
manec od prowadzącego mel
dunki i poświadczą je. 

Poświadczone zgłoszenia ne
leży składać w SwYch zakła
dach pracy i zrzeszeniach. 

" DZllłł 
Kronika partyjna I 

D~Il!I,.NICA SRODMI.EJSKA; 
Duś, o godz. 16.30 w lokalu 
Dtielnlcy, odbędzie się odpra
w11 I 'Sekretarzy podstawow}'Ch 
I ocldzlalowych organizacji par
tyjn~·ch . 

I 
DZIELNICA BAŁUTY: Jutro. 
8 bm„ o godz. ts, w lokalu 
Dzielnicy, ul. Zgierska '11, od„ 
będz.le się odprawa I 1 II se
kretarzy podstawowych l od. 
dzi ałowych organizacji partyj„ 
nych. 

ZEBRANIE PRZEWODNICZĄ· 

CYCH KOL LP:Z 
Jutro, I lutego, o godz. 16.30, w 

lokalu przy ul. Plotrkowsl<iej 78, 
prawa oficyna, U p., odb<::dzie siit: 
odprawa przewodniczących kół 
LPż z tere~obejmującego dziel
nice: Sródm•cie-Prawa i GCrna
Prawa. 

.JEDNORAZOWE PRZESUNIĘCIE 

TERMINU PRZYJMOWANIA 
SKARG I ZAżALEN W PREZY• 

DIUM RN M. LODZI 
W zwląz.ku z tym, te na dzień 

11 bm. (ponJed::.lałek) WYznac1.0-
na została sesja Rady Narodowej 
m Lodzi, odbywające się normal
nJe 'V poniedziałki przyjmowanie 
skarg i .zażaleń od społeczeństwa 
przez członków Prezydium RN t 
Komisje Radnych zostało przesu· 
nlęte Jednorazowo n.a dzień 12 bm. 
1-„1orekJ, w godz. Od 17 do 20. 

W następnych tygodniach przyj. 
mowanie skarg 1 zażaleń odbywać 
się będt:1e normalnie. 

m:tflID 
CZWARTEK, 7 LUTEGO 1952 K. 

11.0<l Radiowy kurs . języka ro
syjskiego dla zaawansowanych, 
11.15 Muzyka ! aktuainoścJ, 11.45 
Gl05 maią kobiety, 12.04 Dziennik 
po/udmowy, 12.15 Muzyka, 12 .30 
Audycja <Ila wsi, 12 .ł5 „Na swoJ· 
•ką nutę" , 15.JO Audycja stowno
muzycma dla świetlic dzleclę
cvch, l6.00 Dl.lennik. popotudn10-
wy, 16.20 Popularne ludowe ple
śni francuskie, 18.40 Wiązanka po
l!Odnych melodli, 17.15 Wszechnica 
Radiowa - kurs wstępny. 17.30 
Mieczysław Karłowicz - wybitny 
kompozytor, 18.00 Z kraju I ze 
śv.1ata, 18 .20 Poznajmy projekt 
Konstytucji, \B.30 Polska tanecz
na m11 7yka ludo\va. lB 45 Audycja 
dla wsi, 19.0<l Radiowy kurs Języ. 
ka rosyjskiego dla początku.ą
cych, 19 .20 Audycja dla młodzie· 
ty , 20.00 Dziennik wieczorny. 20 28 
Wiadomości sporto\ve, 20 .30 Pio
senki radzieckie . 20.50 Arcydzieła 
mu:z;yc· 1e są dla ws.zystklch, 21.30 
, r·a fali humoru 1 satyry". 21.45 
Pleśni Piotra Czajkowskiego w 
wykonaniu artystó\v radzieckich., 
22.0<> „z biegiem Wisły 1 Odry", 
22.30 Muzyka kameralna, 23.00 
ostatnie wiadomości . 

Wystawa 
marynistyczna 

. W dniu dzisiejso:ym zostGnie 
otwarta w Ośrodku Propa
gandy Sztuki w Parku im. 
Sienkiewicza wys·tawa malar
ska, poświęcona morzu. Na 
wystawie ujrzymy obrazy ktl
ku marynistów polskich: Ma
riRna Mokwy, Antoniego Su
chanka, znanego autora teki 
gra~ietznej poświęconej Łodzi, 
Jana Gasinsk1ego orae Eu&e
niusea Dziemenckiego, 

REJESTJlACJA Mt.ODZIEŻY MJ'.· 
SKIE.J „SP" ROCZNIKA 1934·35. 

Dzi.§, 7 lutego, t.glasui się mlo
dzlet męska rocz.nllu 1934 na lite
rę K, do \<<>misji „SP", przy ul. 
t. ()WOt\U 16. 

Na ul. Ogrod<!W~ 34 zgłasza "'• 
rocznik 1934, litera W, na ul. Kl· 
l11)sklego 95 - rocznik 1935, u te
ra P. 

DYŻURY APTl!:E 
D:i:lslej.iej nocy dyżuruj4 ftl!'tę

pu~ace apte~:l: Piotrko·.vska 95, 
Armil Czerwonej 53, Zgierska 63, 
Plac •Wolności 2. Nowotki 91, 
Rzgow•ka 51, Gdańska 23, Al. Ko
ści us z.kJ 48 
Dyżur położnlc.a.glnekolog-1czn•, 

Dzisi aj dyżuruje przez całą dobę 
szpital przy ul. CUrie-Sklodow. 
skiej 15, 

PA~STWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO - godz. 19.00 -
.• Zemsta•• 

PA~STWOWY TEATR POW-
f SZECHNY godz, U.OO 

„Grzesznicy bez winy'' . 
PA\llSTWOWY TEATR NOWY -

godz. 18 30 - „Horsztynski". 
TEATR MAŁY - godz. 1930 -

„Dwa lygodnte w raju". 
TEATR MUZYCZNY - Rodz, 

19.15 - „Orfeusz w piekle". 
TEATR PINOKIO - godz. 17 
„Pleśń Sarmlko". 

TEATR ARLEl<IN - godz. 17 
,,Depesza choinkowa··. 

TEATR GNOM - ~z. Jl . 
nPalusz.lta". 

BAJKA - „zawleJa". godz !I . :ie 
BAŁTYK - „Dziewczyna 1 trak

tor" godz. 16. 18. :ro 
GDYNIA Program naukowo.. 
o~wlatowv Nr 6-52. godz 16. 17. 
18, \9, 20, 21 

MŁODA GWAFDIA rdl• młodz.) 
„Zwa riO\vane lotnisko" - godz. 
1ft 18. 20 

MOZA - „Czwarty peryskop" -
godz. 18, 20 

POLONIA - „Zatoga" - gocz. 
14.30. 16 !O. 18.:HI, 20 .30 , 

PRZf':DWTOSN!E - ,,NJedtwledt"' 
godz. 18, 20 

REKORD - „Parilda natrętów" -
godz 18. 20 

KO!<OTNIK (dla m!oozle1Y1 -
„Bajka o rybaku 1 nrbce" -
program sklodany - ęodz !7, 11 

ROMA - „Szalony lotnik", 
~odz . 18. 20 

SOJUSZ - „Konstanty Zasl01'IOW" 
godz. 18.:ro. 

STYLOWY - „w dni l)Okoju" 
godz.' li, 20 

SWIT - •• Sm1al: ludzie" -
gnńz 18. "' 1' 

TATRY - „Potępleńcy" -
godz. 18, li. %0 

WlSŁA - „Gr7.P•zn1cy b"r winy" 
godr. :s. 18. 20 

Wt.OKN!ARZ - nleceynne r PO
WOdLo remontu 

wm.NOSC - „Zało11a" - irodz. 
16. 18, 20 

ZACHĘTA - „Skandal w Cloche
merle" - l?'odz 18. 20 


